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nawet według zapewnień codziennie powta- 
rzanych, mają być wprost rękojmią pokoju; 
to podobna podstawa pokoja zbyt jest wątłą, 
niepewną, a wojnę właściwie powstrzymuje 
jedynie wzajemna niepewność jej losów. Pań- 
stwo nie chce się narażać na zapasy, gdyż 
ryzykuje miliardy, a tu właśnie o to idzie, aby 
dziła wszystkie ko- 


Kraków 15 wrzesnią. 


Gdziekolwiek spojrzeć, wszędzie dokoła spo- 
tykamy się z wielkiemi przeglądami wojsko- 
wemi. Odbywają się one na całej przestrzeni 
Europy i właśnie w sierpniu i wrześniu stoją 
pod bronią tak wielkie armie, jakie dawniej 
rzadko kiedy w chwiłach najbard: 


eska wynagro 


takiego stanu zejść 
rdzo uproszczonej for- 
muły, do zmowy dwóch na trzeciego. Kto 
tę formułę pierwszy potrafi w czynie przepro- 
wadzić, ten zostanie wynagrodzony za dłu- 
gie trudy. Tymczasem atoli położenie ogól- 
ne napawa straszną niepewnością. Nietylko 
koszta militarne pochłaniają olbrzymie docho- 
dy, w sposób, którego produkcyjność polega 
chnej obawie; ale oraz wszel- 
teryalna napotyka 


Dziś przeciwnie, nikogo nie 
łanie razem do obozów kilkakroć - stotysię- 
cznych zastępów, a monarchowie ze szczegól- 
ną uprzejmością zapraszają zagranicznych ksią- 
żąt i znakomitych wodzów dla uczestniczenia 
w tych udanych zapasach armij strzelających 
na żart i walczących, jakby dla własnej roz- 
rywki. Rzadko wprawdzie wojny te przyno- 
szą straty w ludziach, chociaż, jak się pod 
Sądową Wisznią pokazało, i one kosztują ży- 
cię czasami kilku lub kilkunastu żołnierzy; ale čo 
rby państw wiele milio- 
, każdemu pozostaje po- 
ci koszta niekrwawych 
wojen, ale że jego sąsiad ponosi je również 
w tej samej zapewne mierze. 

Z ciekawością śledzą wojskowi wysłannicy 
i taktyki sąsiadów, 
podchwytują wszelkie ulepszenia, cieszą się 
tajemnie z niepowodzenia doznanego lub do- 
strzeżonej słabości; wszystko to bowiem sta- 
nowi dzisiaj podstawę własnego bezpieczeń- 
stwa i pokoju Europy. Jeszcze przed niewielą 
laty powołanie rezerw uważanem było za fakt 
zagrażający sąsiadom, nie raz wywoływało za- 
wikłania, a wojna prusko-austryacka nie miała 
pozornie innego powodu, jak wzajemne zarzu- 
cy obu mocarstw o nieusprawiedliwione groma- 
dzenie znaczniejszych sił wojskowych. Teraz 
znowu każde państwo upatruje bezpieczeństwo 
dla siebie w niezwykłej czujności, w przezor- 
nej ostrożności, i ten tylko rząd, który roz- 
porządza mniej więcej milionem żołnierzy, ma 
pewność, że w ciągu dwóch tygodni cały ten 
ogrom sił będzie w stanie na pewien punkt 
zgromadzić, a na wszelki wypadek może na 
granicach trzymać ze sto tysięcy żołnierza, z 
pewnym spokojem kładzie się do snu co wie- 
czór, zawsze jeszcze myśląc o wątpliwem ju- 


jedynie na powsze 
ka praca polityczna i ma 
zniechęcenie; a widzimy teraz parlamenta na 
usługach rządów, gdyż nie znajdują innego 
sposobu ratowania pozorów swej niezależno- 
ści, jak bezwzględnem posłuszeństwem dla za- 
chceń władzy. Wielkie zatem armie, cały mi- 
litarny zakrój urządzeń nowoczesnych nie 
sprzyja ani rozwojowi swobód, ani idei prawa, 
ani dobrobytowi ludów. Jest to raczej obraz 
zachwianych stosunków politycznych, utraconej 
wiary ludów, nieufności rządów , rozprzężenia 
moralnego i słabości wzajemnej; nie słyszy- 
my też do koła nie, prócz szczęku broni, bądź 
co bądź zwiastuna groźnej przyszłości państw 


pewna, kosztują 
nów, i ta jedna i 
ciecha, że nie sam 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 14 września. 


Niedziela wczorajsza prócz deszczu i niepogody, 
która pod Bruck nad Litawą równeła się obsrwa- 
niu chmury, nie przyniosła nie nowego z polityki 
wewnętrznej. Z wiadomości zagranicznych najważ- 
niejszą jest o Śmierci Guizota. Marzeniem tego 
męża stanu w końcu życia było zlanie się linij 
Bourbotów, którego też doczekał się nareszcie. 

W dniu wczorajszym doszło komenderującego 
jenerała Filipowicha w Czechach odręczne pismo 
cesarskie wyrażające uznania dla wojska, na pod- 
przeświadczenia monarchy, po- 
wziętego podczas manewrów. Ćwiczenia pod Bruck 
nad Litawą musiano odłożyć z wczoraj na dzisiaj 
z przyczyny niepogody. Jutro 15 b. m. przybędzie 
tam Cesarz w towarzystwie arcyks. Karola Lu- 
dwika, Albrechta, Wilhelma i Fryderyke, miojstra 
Horsta i szefa sztabu jeneralnego Johna. Przybycia 
ministra wojny i hr. Audrassego nie zapowiedziano. 
zaopatrzenia wojska w nowe dzieła nie 
é uwagi kół fachowych. Pułka- 
wrikowi Mezinsowi pracującemu w tym kierunku 
vowiodło się prdobro wytworzyć połączenie stali 
z bronzem, nadejące sie nader dobrze do lanie 
Aria} nowego systemu. Nóż z tega materyału krajs 
modcbne blachy stalowe. Jeśli doświadczenia się 
powiodą, nie będzie może potrzeba żałować, że 
się nie pośpieszono z sprawieniem armat stalo- 


Pokazuje się zatem, że podstawa militarna cda 


stosunków międzysnarodowych nie daje tej na- 
wet pewności, jaką niegdyś w czasach barba- 
rzyńskich przynosił ze sobą chwilowy spoczy- 
nek po walce. Wówczas traktaty pokoju były 
krótkiemi rozejmami, nie zapewniano w nich 
sobie wiecznej przyjaźni i wiecznego pokoju, 
ale natomiast umiano szanować dane słowo i 
umiano czekać końca zawartego przymierza. 
Była w tem prawda, ludy stały przeciw so- 
bie w nieprzyjaźnych stosunkach, ale pomimo 
tego miały wiarę i zaufanie w wzajemną 
uczciwość. Dziś natomiast zawierają się wie- 
rzymierza z oznaczoną z góry reservatio 
: dopóki nie będę w stanie, albo nie 
będę miał interesu zerwać zawartego układu. 

Jeżeli więc dziś wszystkie te zbrojenia na 
wielką skalę, wielkie manewra wojskowe ko- 
sztujące miliony, nie prowadzą do wojny, a 


przestaja zajmowa 


RPoznań 12 września. 


Doczekaliśmy się, jak wiecie bolesnego wypadku. 
X. dziekan Rzeźniewski z polecenia władzy du- 


zacności i prawości. Najskrajniejsza opozycya ozu- 
je swoją bezsilncść i godzi się z losem. 

P. Bratiano odosobniony w senacie zachowuje 
tam milczenie. P. Jan Gika usunął się cd spraw 
publicznych. Zresztą powiedzieć trzeba na zaszczyt 
Rumunów, że względy patryotyc:ne przeważają 828- 
lẹ ich polityki rozsądzćj. Ich ambicyą, ich gorącem 
życzeniem jest całkowita wyswobodzenie się. Postę- 
pują oni w tym kierunku krokiem śŚmiatym a 0- 
strożnym. Gotowi są wiele przebaczyć rządowi, 
przyjąć nawet rząd swych przeciwników, byleby 
ich doprowadził do tego celu, a nie można zaprze- 
czyć, że rząd p. Katardżi, wiedzie ich wytrwale tą 

rogą. 

Od pierwszćj chwili wzięli sig osi do tego bar- 
dzo mądrze. Zanim pokuszą się o utxorzenie wol- 
nego i całkiem niezawisłego państwa, czują, że 
trzeba wprzód utworzyć lud godny téj wolności i à 
niezawisłości. Rozpoczęli oni przeto cd uposaże- 3 
cia chłopa, aby go uczynić włeścicielem gruntu, f 
który uprawia, a który w tym celu cdjęli boga- i 
tym. Klasa bogata pozwoliła się bez szemrania 
ogołocić, przez co stało rig czego nie przewidywa- 
ła: wartość ziemi podwoiła się, dochody bojarów 
wzrosły. Równocześnie ustał proletaryat między lu- 
dem, który począł się zajmować dobram powsze- 
chnem i dziś patryotyzta zstępuje do ostatnich 
warstw ludauści. Dziś chłop rumuński poddaja się 3 
bez utyskiwania ciężarom nałożonym na niego. Ń 
Rząd a szczególuia dzisiejszy robi światły użztek 
z dochodów, które dochodzą do 100 miiiorów fe. 
i wszelkie żywioły niezawisiego państwa poczynsją 
coraz bardzićj rozwijać się. Zwierzchuictwo ture- 
skie istnieje już zaledwo imiennie i reprezentuje go 
tylko mały harecz, którego krej prawie nie czuje. 
Uorgenizrwawszy rząd regularny, znaczną £rMiĘę, 
finanse, które nie są roztrwaniane jak dawnićj, 
Rumuni czekają roztropnie i z przekonaniem, nie- 
uchronnój chwili całkowitego swego wyswobodze- 
aia, które jest już tylko kwestyą godności naro- 
dowéj. 

Co do ich sympatyj politycznych, panują w nich 
pewne różnice. Z niejednego względu przeważa tu 4 
polityka pruska, podczas gdy Rumuni mienią się E 
być narodem lstyńskim, z powcdu pochodzenia "Al 
ich języka od łacińskiego i gorące objawiają sym- j 
patya dla Francyi. Lecz i w tam dają dowód prak- = 
tycznego patryotyzmu. Kochają oni Francyę, lecz i 

| 


chownej rzucił cxkomunikę większą wa intruza do |usiłuje atoli odzyskać dawne stanowisko wobec Ro- 
parafii w Książu X. Kubeczska. Aktu tego do- |syi, niezachwianego przyjaciela, którego niepowinne 
pełnił z całą uroczystością i formami przepisane. zrazić różnica zapatrywania się i interesu tak od 
mi w kościela w Włościejewkach, filialnym parafii |ległego jak ten, który się wiąże ze sprawą hisz- 
Książa, tam też obecnie parafianie Z Książa na | puńską. Jednej atoli rzeczy tu nieuwzględniają, 8 
nabożeństwo uczęszczeją, pozbawieni swego ko- | mianowicie, że nie o samą idzie Hiszpanię, ale 
ścicła zajętego przez Świętokradzcę. Wyklęty |głównie o Francyg. Na szczęście Prus, nie miał 
odbywa nabożeństwo, ale tylko w otoczeniu i pod|rząd francuski odwagi, czy też zdolności wstrzy- 
strażą żandarmów i jedynie wobec kilku protestan- mania się z uznaniem Hiszpanii, bo w tskim razie 
tów i żydów z ciekawości do tego kościoła zaglą- przyszłoby między Prusami a Rosyą do rozdwoje- 
dsjących. Parafianie, pésimo przeszkód stawia- nis. Ale w Peryżu obawiano się, że Rosja ustąpi 
nych im przez żandarmów, grzebią umarłych bez|w» końcu naleganiora pruskim i poświęci Francyę, 
księdza, orieka zaś policyjna tak daleko się roz- która byłaby wtedy wystawioną na całą grozę pie- 
ciąga, ża żandarmerya nie chciała wpuścić do ko- | chęci Bismarks; Gdy więc Francya okazała się 
ścioła w Włościejewkach Ślubnej pary, przyhyłej | oowolną, gabinet pruski postanowił starać się w Pe- 
no błogosławieństwo keścielie, ele lud nie da cię | tersburgu o zatarcie wrażenia sprawy uznania ! je- 
tsk łatwo obaławucić. Nowożeńcy i goście we- | szcze goręcej niż przedtem okazuje swoje dla Ro- 
aelni zawróceni przez żandarmów oda drzwi ko |syi sympatye. 

ścielnych, schronili się do chat Włościejewskich | Dla objaśnienia stosunków przesyłam wam treść 
pozrzucali z siebie przybory weselne, pojedynczo | dokładną i autentyczną noty, w której gabinet ro 
do kościoła się wcisnęli i sktu błogosławieństwa | syjski zawiadomił rządy pruski i austryacki, iż 
kościelnego w np sposób dostąpili. Słusznie więc |nie może zgodzić się na wniosek kanclerza niemiec- 
Germania tytułuje jeden z swych artykułów, sło- | kiego względem uznania dzisiejszego rządu hiszpań 
wami Rys zarda II z Szekspira: „królestwo za | skiego. Nota rzeczona nie do obu gabiaetów ró- 
jednego chłopa”: ery Aa dotąd chłop polski | „nobrzmiącą, lecz jest co do głównych podstaw jedva- 
w tej walce kościelnej znakomitą gra rolę, A rzu-j ka, Jest ona już drugą w tym przedmiocie. Mówi 
cone exkomunika wobec głośnego płaczu i jęku |zą6, że Rosya nie staje po stronie żadnej z par- 
zabransch, szeroki rozgłos znalażła w całym oko- |tyj, która się obecnie ubiegają o panowanie w Hi; 
licznym ludzie.  Uwięzieni i tej parafii ludzie z |azpanii, że nie ma żadnego interesu, aby czy to 


dziwnym spokojem, z godnością znoszą więzienie. | Karlistom, czy ich przeciwnikom powiodło się i że 
acz wiedzą, że ich dotkata rozaamiętniona suro- 
wość ustaw pruskich. 0" 

Ale ciekawym 1 ważn? tu przebieg tej spre- 
wy zakulisowy a dziś. wiadomy. Patron parefii 
Książa, Kevnemsnn, acz Niemiec i protestant, bro- 
nił się do ostataiej chwili perciu władz poznań- 


byłaby gotową uznać to stronnictwo za zdolne rzą 
dzić i jako fuktycznie dzierżące władzę, które po 
osiągnięciu władzy mogłoby pozyskać sobie przy- 
chylność i uznanie ze strony reprezentacyi narodu 
hiszpsńskiego. Gdy zaś żadna ze stron walczących 
h ipe i nie znajduje się dotychczas w takiem położeniu : 
skich 0, prezentowanie Kubeczaka. „Chwilowo æ- |gdy żadna dotąd forma rządu nie jest przyjętą 
wshał się naczelny prezydent poznański, objaśnio- | nrzez naród, lecz tylko istnieje faktycznie, przeto 
ny przez poważne osoby o charakterze osoby Ku-|Rosya nie jest w stanie opuścić swojej postawy 
heczaka. Nie to jednak nie pomegło. Berlin u | wyczekującej. jaką poczytuje sobie za powinność od 
żył telegrafu, zażądał tej nominacyi jako dowodu | samego początku tej kwestyi. 

patryctysmu 3 strony Niemos, pti ościoła. | © Ani Austrya ani Prusy nie widziały potrzeby 
Ministerium zatem ze znajomością wsze o oko- | dqpowiedzenia na tą notę piómiennie i postanowi- 
liczności szukało wyraźgie powodu i sposobności |ły zą porozumieniem się obustronnem nie podno- 
wywołania najdrażliws cia, nie zważając n8 | ję już tego przedmiotu. Mylną zaś jest pogłoska 
wstręt samegoż patrona kościnła 1 pa uwagi wła | nuszczona w Wiedniu, jakoby poseł rosyjski w 
dzy naczelnej poznańskiej, Jako objaśnienie CO | Wiedniu Nowikow miał być odwołany za to, iż nie 
do wybranej w tym calu osoby, nadmienić trzebs, | „qołał odwieść hr. Andrassego od złączenia się z 
że X. Kubeczak był już ? 


w téj chwili słuchają głosu Rosyi, nie starają się 
oni i w obecnych okolicznościach nie megą stec 
sztuczrój i araa ar walzi na wistr. Zre- i 
sztą wpływ Francyi zie tu wkrótce podniesio- „A 
ny przez człowieka godnego ją reprezentować (p. | 
i 
|) 


de Michels). 

Rumunia na drodza, którą postępuje, stanie się 
jednym z potężnych żywiołów załatwienia wielkie- 
20 problematu nowój organizacyi Europy wach?- 
dniój. Łącznie z Grecyą i Serbią, które idą na 
czele Słowian, uzupełnia ona ogniwo chrześciań - 
skie, którego żywotucść siła i patryctyzm mają. M 
zastąpić wslące się gruzy Islamizmu. Turkom 26) 
nie zdsje się być tajnem zbliżanie się burzy. Pod e | 
rzzmaitemi pozorami wzmacniają oni się cd :tro- 
ay Bułgaryi. Dwaneście dział Kruppa zostało wy- 
słanych do Ruszózuku i przybyć mtją wkrótce 0- 
ficerowie zagraniczni, dla nauczania jak się z niemi | 
obchodzić trzeba. W Bośnii mają wznieść sześć ma- 4 
łych warowni; widocznie chcą cni zatrwożyć lu- M 
dności chrześciańskie, które zaczynają podzosić H 
głowę w sposób grcźny. Tymczasem Rumunia przy- 
gotowuje także małą demonstracyę wojskową Za- | 
kilka dni zbierze ona około naszego miasta na „| 
wielkie manewra, połowę swojéj armii stałéj tj. 
25,000 ludzi. Jak mówią, armia ta mało pozo- 
stawia do życzenia pod względem karności i wprawy. 


nam jednak w dobrą wolę i wiare tych ugodowych 
chęci wierzyć, gdy Dziennik Poznański kończy 
swój drugi artykuł ugodowy najdotkliwszemi in- 
wektywami przeciw tak zwanym ultramontanom 
i zachowawcom. Któż widzisł, by ktoś, podając 
niby dłoń bratnią przeciwnikowi, w tej samej 
chwili obdarzał go rszami — a inaczej nie można 
ocenić tego artykułu, aczkolwiek Kuryer: Poznań- 
ski w rzeczywistej chęci zgody, rezy te pomija i 
dłoń podaną do zgody przyjmuje. Pragniemy tego 
wielce, ale póki dowodów dotykalnych nie ujrzymy, 
i: raei niewiernymi Tomaszami co do tej 
zgody. 


czo w tej mierze stanowczego nie zapadło, coby 
mogło służyć za skazówkę, iż podróż ta przyjdzie 
do skutku. 


Bukarest 10 września. 


Politykę odpoczywa tu w tój chwili. Książę Ka- 
rol jest u wód morskich w Anglii, a ministrowie 
używają villegiatury. Zresztą ministeryum jest bez 
obawy. Przeciągnąwszy swój byt polityczny przez 
bliszo cztery lata, dziś rozporządza ono silną więk- 
szością. Ostatnie wybory w senacie zapewnisją mu 
jednomyślność tego ciała. W Izbie deputowanych 
trzy czwarte głosów są na jego rozkazy, Szczęśli- 

Nie dziwcie się, że wracam jeszcze do starych |wy ten rezultat jest w części wynikiem łatwego do 
rzeczy, do uznania Serrana, ala sprawa ta, chociaż | prowadzenia charakteru ludu rumuńskiego, w Czę- 
należy już do przeszłości, zostawia po sobie Ślady, | ści charakteru osobistego i zręczności pierwszego 
które riełatwo dadzą się zatrzeć. Rząd tutejszy ministra Katardżi, który pozyskał sobie reputacyę 
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Beriin 14 wrześnie. Kiraków 15 września. (Sprawozdanie ż po- | 


siedzenia Rady miejskiej z d. 14 września). Prze- 
wodniczył Prezydent miasta Dz Zyblikiewicz; 
Radców obecaych 44. 4 

Przed przejściem do porządku dziennego czyni i 
Prezydent miasta wnicsek imieniem komitetu plan- 


emear aeee mae a 


sposobieniu, lub rozdrażniony wewnętrznie; Jecz ile- 
kroć chciał nokazęć czem jest; ilekroć siły swo- 
je skupił w ognisku duchs, ceły muzyczny poemat 
zgromadził w głowie, w sercu, w palcach, w ner- 
wsch — wtenczas eypeł istny deszcz piorunów na 
publiczność wstrząćniętą, rozgorączkowaną i takie 
wywierał wrażenia, jakich nikt nigdy niewywarł, 
chyba sam jeden Paganini. Schumann zwykł ma- 
wiać o nim na pół z podziwem, na pół z ironią: 
„Olśniewa jak błyskawica, grzmi jak piorun, a z0- 
stawia jakby zapach siarki. * 

Dość często i przez ciąg wielu lat miałem spo- 
gobność słyszyć Liszta i Chopina ; lecz nigdy nie 
zdarzyło mi się używać rozkoszy słuchania ich gry 
w tak swobodnej pełności, jak w r. 1841. 

Było to w zamku Nohant, w pobliżu tak zwa- 
nej: „Czarnej doliny.“ Gospodyni domu, pani Geor- 
ges Sand, słynna zadziwiającym pisarskim talentem, 
lecz jeszcze więcej kochana, niż podziwiana przez 
zeających dobroć jej serca, podejmowała wtenczas 
u siebie Chopina, którego macierzyńskiem pielę- 
gnowaniem wydarła prawie z rąk śmierci. Pod o- 
kiem czułych jej starań około cierpiącego artysty, 
powstały ostatnie utwory tego jeniuszu tak pełne- 
go czystości i piękna. 

Owóż w tym roku, zebrało się w zamku Nohant 
liczne grono artystów. liczne i dobrane jak rzadko 
się zdarza. Przybył tam Liszt z pewną gwiazdą 
paryskiego świata, damą słynną z dowcipu i wdzię- 
_|ków, a noszącą wówczas imie Arabelli, które pó- 
niej zmieniwszy na inne, zdobyła sobie w litera- 
turze zaszczytne miejsce. Znalazła się tam również 
gzczytna śpiewaczka Paulina Vierdot, z msłżon- 
kiem swoim, Paulina, która do dziś zachowała wy- 
raz idealny, niezrównaną maestrię swego talentu; 
znalazł się Eugeniusz Delacroix znakomity malarz- 
romantyk, prawdziwy poeta kolorów; sławny 
aktor B... i wiele innych głośnych imion w świe- 
cie artystycznym. Do tych gości, doliczyć jeszcze 


Część EES T SON 
LISZT I CHOPIN 


wspomnienie muzykalne. *) 


Był taki czes, że dla fortepianu miano niemal 


ield dogorywał na łożu śmierci, przy- 
jaciele jego niewiedząc jakiego mu księdza sprowa- 
dzić, aby go na śmierć przygotował, pytali: 
— Czy jesteś kalwinem, czy papistą ? : 
— Jestem... fortepianistą! odpowiedział umie- 
t wyznawców taj nowej wiary, można 
zapisać dwóch najsławniejszych, a tymi byli: Liszt 


p! 

Dosyć się nażartowano z zarozumiałych urosz- 
czeń Liszta, z jego niesłychanej pychy, z jego szar- 
latanizmu na wielką skalę, z jego pozowań ra bo- 
i z dziwnych jego teoryj muzy- 
h wszystkich zawistnie wy- 
mnych, wysoki jeniusz ar- 
ćmił słabości człowieka, i kazał o nich 
Liszt nieprzestał być prawdziwym lwem 
skiego wielkiego ar- 
wszyscy — z wyjąt- 


hatyra romansu, 
cznych; a pomimo tye 
anych stron uje 


fortepianu. Ilekroć pytaliśmy J 
co o Liszcie rozumie? + 
kiem Chopina — odpowiadali jednogłośnie : 
— Liszt | to nasz mistrz 
raz talenta czystsze, doskonalsze, 
atoli żaden niemiał w sobia ta- 
takiego muzykalnego magne- 
i porywa tłumy, jak 
grzało Lisztowi grać 
był roztargriony, w złem u- 


Bywały już nie 
sympatyczniejsze ; 
kiej siły elektrycznej, 
tyzmu, który roznamiętnia 
on je porywał. Nie 
wcale miernie jeżeli 


*) Autor: Charles Rollinat z dz. Le Temps. 


i domu, syna i córkę, uro- |4ż nareszcie nie mogąc dłużej wytrzymać, zbliżył 
RH H sery. się do fortepianu pa la się do Liszta ze zwy- 
kłą swoją flegmą. 

— Jeżeli mi chcesz zrobić zaszczyt i grać co 
mojego, to proszę cię mój drogi, graj tak, jak na- 
pisane, albo też graj inny kawałek, bs tylko Cho- 


słodkie łzy rozrzewnienia, które Chepin wyciskał, $ | 


sposób łagodzy, czarujący, lecz ła w nie M 
gwałtem, na przebój jak sztylet. Nie była to wdzię- 
dramat. M 


Jedaak zdawało się Chopinowi, że tego wieczora” i11 
na prawdę przyćmił Liszta; przed kimś pochwalił pi 
się nawet, mówiąc: czy uważałeś jak go to drę- | 
czyło?! Słowa te doszły uszu Liszta; postenowił — | i | 
też zemścić się na nim w sposób godny dowcipnego 11 


ku Nohant, 
Gościnność myślała o wygodach, zostawiając kaž- 


— Najchętniej — odrzekł Chopin. | 

śliwskie i psiarnię; kto lubił rybołowstwo miał na W tsj chwili lampa zgasła —a zgasiła ją ogrom- 
zawołanie czółno, sieci i wędki, a do przechadzki | na ćma, która w niej spaliła sobie skrzydła. Już 
prześliczay i rozległy ogród. Każdy robił co mu 
się podobało. Liszt i Chopin komponowali ; Paulina 
Viardot uczyła się swojej roli w Proroku; gospo- 


aby co zag ał; ten z razu się targował, lecz w koń- 11 
b.|cu przystał. Natenczas Liszt dla dogodzenia przy- | | Łf 


tu opisywać wszystkich improwizowanych zabaw, l 2 ! i + 
które sł uprzyjemniały ten pobyt; powiem tylko | słuchać i i a znaj nawet firanek, aby mieć najzupełniejszą | | 
o muzyce, 8 mianowicie o dwóch rywalizujących | płynące z nieba ; c juc w salonie. Był to kaprys artysty, więc (1 
ze sobą pianistach. ac 

Chosin rzadko grywał; i tylko wtedy dawał się |tchnąć — 2 gdy czarodziej grać pratita, H r wę ż 
słyszyć, kiedy już był pewnym, że doskonale sztu- j d ! cr pi Ch „a 
kę swą wykona. 5-06 it dh irak poż pochwycił bowiem w objęci p 

i iecio nie się odważył grać |i zawołał: KE: Ke 7 

ide rest. “obit wręcz Nią Pie grał wk > i jelu! miałeś słuszność ! Święte są 
czy Źle, czy dobrze, ale grał. dzieła takiego ja Al serg Beatę: ich, |ka oe t 

Pewnego wieczora w maju, pomiędzy jedynastą a jedno jest co je spro 2:43 lini ziwy z ciebie | wieczors, o którym wyżej mówiiem, sle grał je 
dwónastą o północy, całe towarzystwo nasze Ze- poeta; jam tylko pet Pe ae zie: 
brało się do wielkiego salonu. Przez szeroko po-| — Przesadzasz! 0 re rm — tak ja jak |zawodnika, iż 
otwierana okna Świecił księżyc i dolatywał śpiew |ty, każdy z nas ma TA wiaściwy spozób grania, HE ar, ekaa te 
słowików a wonny powiew przejęty zapachami róż ji w tem cała różnica. Sam wiesz najlepiej, że nikt | szukać i zno ipe rzył się ten sam rozrzewnio- 
i rezedy od chwili do chwili odświeżał powietrze. | nie potrafi tak jak ty wygrać Webera i Bethowens. | ny entuzyast ry gdy wezbrsł najwyżej, Liszt 
Liszt grał nokturnę Chopina i podług swego zwy- Dlatego, proszę Cię zagraj Adagio Beethowena z prędko potarł zapałkę i zapalił Świ 
czaju pstrzył ją we własne kwiateczki, mieszając ut dièze minor, ale graj na seryo, jak umiesz kiedy 
trele, trmole i wszystko inne czego tam nie było. | szczerze chcasz. Akk ; ; 
Chopin po kilkakroć . dawał znaki niecierpliwości,| Liszt odegrał Adagio, wlewając w nie całą swoją 
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| ale czy Chopin potrafi być 


JE 


~ kle układano treść sztuki i porządek scen; 


tacyjnego o kredyt dodatkowy 1500 złr. na rok 

1874. Wniosek ten odesłano do sekcyi skarbowej. 

Z dku dziennego wnosi Rądca m. Rze- 
wuaki, aby udzielić zaliczkę 2500 złr. zwrotną 
w sześciu miesięcznych ratach urzędnikom Magi- 
stratu na zakupno węgli. Uchwalono bez rozpraw. 

Tenże sam sprawozdawca przedkłada imieniem 
większości komisyi uporządkowania miasta wnio- 
sek, aby zmienić uchwaloną w r. 1872 linię regu- 
lacyjną Kleparza i przyjąć deklaracye właścicieli 
realności Nr. 94 i 116 względem odstąpienia tych- 
że na rzecz gminy w celu uporządkowania targo- 
wiska końskiego. Mniejszość komisyi, w imieniu 
której przemawiał p. Chrzanowski jest za u- 
trzymaniem uchwalonej przez Radę linii regulacyj- 
nej. Różnica między obu wnioskami polega na tem, 
że większość chce zwęzić | pg rotundą 
bramy Floryańskiej a kościołem św. Floryana i 
poprowadzić prostą linią od Szarytek aż do ro- 
tundy, zatem poprowadzić ulicę, mniejszość zań 
pragnie utrzymać plac w tej szerokości jak jest 
obecnie. Lód 

W poparciu wniosku mniejszości przemawiał 
Radca m. Federowicz, w poparciu zaś wnio- 
aku większości Radca Szukiewicz. Ten ostatni 
w poprowadzeniu ulicy od rotundy do ulicy War- 
szawskiej widzi przybliżenie Kleparza do miasta, 
a tem samem podniesienie się tego przedmieścia, 
dotychczas prawie odciętego od miasta. 

„Radca m. Dr Warschauer jest za utrzyma- 
mies pierwotnej uchwały, albowiem według niej 
pozwaieno już budować domy, niepodobna więc 
zmiewalać właścicieli, aby nabywali grunta miej- 
skie przed swemi domami, lub aby na nowo swe 
domy przebudowywali, stosując się do nowej linii. 
Radca m. Baranowski jest za większością, bo 
mie widzi w tem trudaości, aby się właściciele za 
stosowywali do nowej linii; czyj dom zostanie w 
głębi, tea może ogródek i sztachety przed swoim 
domem urządzić. 

Radca m. Biesiadecki jest za utrzymaniem 
placu, podcbnie jak Radca Chęciński. Radca 
m. Friedlein popierał wniosek większości, wy- 
wodząc swoje zapatrywania tak z estetyki, jak u- 
żytku. Obsenie nie jest to ani plac ani ulica, na- 
leży więc cośkolwiek zrobić albo w tym, albo w 
owym kierunku; ponieważ większość chce zrobić 
porządną ulicę, głosować przeto będzie za większo- 
ścią. Radca m. Zieleniewski wreszcie popierał 
wniosek mniejszości. 

Po przemówieniu obu sprawozdawców, przystą- 
piono do głosowania. Na 43 głosujących przyjęto 
24 głosami przeciw 19 wniosek mniejszości, oraz 
prawie jednomyślnie wniosek drugi większości co 
do nabycia realności w celu rozszerzenia targowi- 
ska końskiego. 

Na wniosek komisyi uporządkowania missta, 
przedłożony także przez Radcg m. Rzewuskie- 
go, uchwalono sprzedzć gruata miejskie na Kle- 
cenię poza liniami regulacyjnemi leżące z warun- 

zabudowania ich do końca r. 1876. Grunta 
te sprzedane być mają drogą licytacyi przez oferty. 

Referendarz magistratu p. Białkowski wnosi 
imieniem sekcyi gospodarczej, aby przejść do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem Dra Bochenka o 


schaner jest za asfaltowaniem, ale dopiero w 
roku przyszłym, gdyż są ulice pilniej bruku po- 
trzebujące; Radca m. Chrzanowski nie rozumie 
tej loiki, aby dać jedaą stronę asfaltować na pró- 
bę, a gdy próba dobrze wypadła, teraz zaniechać 
dalszego asfaltowania; nie należy czekać, aż się 
chodniki teraźciejsze zepsują, bo wtedy nie będzie 
już warto brukować temi płytami ulic mniej uczę- 
szczenych ; niechaj tylko budownictwo dopilnuje, aby 
gwawolnie nieniszczono płyt tak przy ich wyjmo- 
waniu, jak zdejmowaniu z wozów, u strat matery- 
alnych nie będzie i wszystko da się zrobić z ko- 
rzyścią dla miasta. Radca m. Szukiewicz przy- 
pomine, że chodnik od kościoła NPMaryi ku uli- 


ś cy Grodzkiej rychłej potrzebuje naprawy; kiedy go 


więc dać musimy, to dlaczegóż całą sprawę odkła- 


A dać do roku przyszłego. Skoro położono asfalt ns 
_ ulicy mniej uczęszczanej, jak ulica Szpitalna, to 


słuszną jest rzeczą, aby asfalt położyć tam, gdzie 


= ruch jest bez porównania większy. Radca m. Frink 


domaga się dla honoru miasta, aby rynek porzą- 
dnie wyglądał, a stanie się to, jeśli będzie asfal- 
towany; Radca m. Zieleniewski jest za przej- 
ściem do porządku dziennego nad wnioskiem Dra 
Bochenka, gdyż zdaniem jego próba się nie udała; 
Radca m. Dr Schönborn domaga się, aby z po- 


życzki przynajmniej tea jeden dać światu dowód 
uporządkowania miasta, że się uporządkuje rynek, 
jest więc za wnioskiem Dra Bochenka; Radca m. 
Rzewuski odpierał jeszcze zarzuty p. Zielenie- 
wskiego z fachową znajomością rzeczy, a zarazem 
prostował niektóre faktyczne błędy z przemówienia 
Radcy m. Zieleniewskiego; w końcu Radca m. Dr 
Faustyn Jakubowski popierał wniosek sekcyi. 

Podczas głosowania przyjęto znaczną większością 
głosów wniosek Dra Bochenka i na tem posiedze- 
nie dla braku kompletu zamknięto. 


Prezydyum Namiestnictwa rozpisuje wybór uzu- 
pełniający jednego deputowanego z miasta Krako- 
wa do Rady państwa na dzień 8 października (po 
złożeniu mandatu przez Dr Zyblikiewicza). 


mL 


Wybory do. Rady powiatowój Nowotarskićj od- 
były się d. 24 i 31 sierpnia. Wybrano z większój 
własności pp. Marcelego Drohojowskiego z 
Qzorsztyna, Michała Dziewulskiego z Krościen- 
ka, Adama Uznańskiego z Szaflar i Konrada 
Fihausera z Klikuszowój, a z gmin wiejskich: 
Jędrzeja Guta wójta z Poronina i Wojciecha Kty- 
siaka włościanina z Cichego. 


N. Pan zezwolił, sby rozszerzonemu gimna- 
zyum w Jaśle wypłaconą została w r. 1874/5 pod- 
wyższona subwencya ze skarbu publicznego w kwo- 
cie 8000 zł. 


Sprawozdanie Rady Wydziału krajowego od 1go do 
31g0 sierpnia. 

Wydział krajowy udzielił pogorzelcom miasta 
Jaworznia powistu Chrzanowskiego zspomogę w 
kwocie 500 zł., gminy Sobowa powiatu Tarnobrze- 
skiego 100 zł., gminy miasta Biecza powistu Gor- 
lickiego 100 zł. z funduszu krsjowego, przesyłając 
takowe na ręce prezesów cdnośnych Wydzia. 
łów powiatowych. 

W porozumieniu z namiestnictwem zgodzono się 
na złożenie Oleksy Kotunka z urzędu naczelnika 
gminy Knihininy powiatu Stanisławowskiego. 

Uchwałono porozumieć się z namiestnictwem 
względem złożenia z urzędu naczelnika gminy w 
Kętach, Jana Kopcińskiego, i uznania go za nie- 
zdolnego do piastowania urzędu członka zwierzchno- 
ści gminzój przez lat trzy, zasądzając go równo- 
cześnie na zwrot kosztów dochodzenia. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie prezydyum 
namiestnictwa, o udzieleniu najwyższój sankcyi u- 
chwalonemu przez sejm krajowy projektowi do u- 
stawy, zezwalającój gminie miasta Podgórza pobie- 
ranie wyższój opłaty od napojów gorących, wpro- 
wadzanych w obręb tego miasta, i zawiadomiono 
o tem gminę miasta Podgórza. 

Przyjęto do wiadomości odezwę namiestnictwa 
zawiadamiającą Wydział krajowy, iż rząd wziął 


pod rozw sprawę zniesienia wolno celnego c- 
kręgu B iego i zawiązał zmierzające ku temu | stę 
rokowania. 


Przyjęto do wiadomości odezwę namiestnictwa 
zawiadamiającą Wydział krajowy o rozwiązaniu re- 
prezentacyi gminnój w Torskiem. 

Uchwalono zawarcie kontraktu kupna i sprzeda- 
ży z gminą Winniki o realność „dom zarządcy.* 

W odpowiedzi na odezwę namiestnictwa z dnia 
29 lipca b. r. L. 33,099 oświadczono się przeciw 
złożeniu z urzędu naczelnika gminy miasta Zło- 
czowa p. Dr Abd. Mijakowskiego. 

Uchwalono sprawozdanie do Wysokiego sejmu o 
projekcie rządowym do ustawy wodnój. 

Uchwalono odmówić Towarzystwu jedwabniczo- 
ogrodniczo-sadowniczemu w Krakowie subwencyi 
na urządzenie wystawy, a to z powodów, iż Wy- 
dział krajowy o zawiązaniu, istaieniu i dotychcza- 
sowem działaniu tegoż Towarzystwa ani też o sta- 
tutach tegoż żadnój nie ma wiadomości. 

Uchwalono zawezwać dyrektora ogrodu botani- 
cznego, p. Karola Bauera, ażeby w porozumieniu 
z p. Henrykiem Strzeleckim zajął się urządzeniem 
cgrodu w szkole gospodarstwa lasowego i wyasy- 
gnowano w tym celu 300 zł. z funduszu krajowego. 

Uchwalono sprawozdanie do Wys. sejmu o wy- 
kupnie prawa propinacyi. 

odpowiedzi na odezwy namiestnictwa z dnia 
29 lipca b. r. L. 35,263 i 3go sierpnia b. r. L. 
35,986 oświadczono się za złożeniem z urzędu ną- 


— (Grałem — jak widzicie? 
— Ależ my wszyscy byliśmy pewni że to Chopin. 
— Cóż ty na to? Rzekł Liszt zwracając się do 

swego współzawodnika. 

— Mówię co i wszyscy; bo i mnie się zdawało 


~ że to Chopin. 


—  Przekonajże się — rzekł wirtuoz, powsta- 
„jąc — że Liszt, kiedy chce, potrafi być Chopinem; 
isztem ?... 

Był to rodzej wyzwania do walki; ale Cho 
czy nie chciał, czy nieśmiał rozumieć tych słów — 
dość, że Liszt miał się za zemszczonego. 

Dla urozmaicenia zabawy o nieraz impro- 


` wizowane komedye lub dramata. W zamku był 


łsdny teatrzyk z dekoracyami i kostiumami. ny 
o 


aktorów zaś należało improwizować dialog. Liszt 
z Chopinem tworzyli orkiestrę. Do dwóch forte- 


-~ pianów, ustawionych po prawej i lewej stronie 
_ sceny i zamaskowanych spuszczoną draperyą , Za- 
= siedli dwaj wirtuozi, 


p których było obowiązki 
uważać na ciąg sztuki i stosowne do perypecyi 
ym hcin? 


A. dramatu improwizować przegrywki. Żeb 


_ musieli nieraz na nich wołać: 
" marnujecie tyle prześlicznych rzeczy !* 


opisać, jak się z tego wywiązali, znowu musiałbym 
się przyznać, że tych wrażeń nie odda żadne ludz- 


Hi i < kie słowo. 
| znający : 
_ mieckie i M D 
' każdy motyw, mogący odpowiadać sytuacyi akto- 
rów na scenie, i rozwijali go Z tai 
z taką żądzą okazania swej wyższości, że aktoro- 


Oba ci artyści, obdarzeni nadzwyczajną pamięcią, 
na palcach wszystkie opery włoskie , nie- 
francuskie, chwytali z dziwną szybkością 


takim zapałem, 


wie, którzy niemniej cudownie grali swoje role, 
| : „Dosyć już! dosyć! 
Po takiem 
przedstawieniu, gdzie się o lepsze ubiegało tyle 
 wybornych talentów, następowała suta i wesoła 
wieczerza. 


, Możnaby gruby tom napisać ze samych wspo- 


| 
j 
R. 


tego lata; lecz nie chcąc nadużywać cierpli- 


pin|to znane było z tego, że echo z szczególni 
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czelnika gminy Muchawki, tudzież naczelnika gmi- 
ny Hojnika. 

W celu zbadania gospodarstwa majątkiem gmin- 
nym w Mościskach i Sądowój Wiszni wydelegowa- 
no adjunkta rachunkowego Karola Żółkiewskiego. 

W celu przeprowadzenia śledztwa dyscyplinarne- 
go z burmistrzem miasta Drohobycza wydelegowa - 
no koncepistę p. Józefa Michalczewskiego. 

( Dokończenie nastąpi.) 


Wiedeń 14 września. W sprawie odpowiedzi 
Cesarza na przemówienie kardynała Schwarzenber- 
ga po raz wtóry zapewnia wychodzący w Pradze 
Q:ech, organ kardynała Schwarzenberga, że brzmie- 
nie przez niego M c jest prawdziwem. Czech o- 


powiada mianowicie, że kiedy kardynał Schwarzen- 
berg zaczął swoją przemowę, był przytem obecny 
adjutant cesarza; NPan dał mu znak aby odszedł 


i pozostał sam z duchowieństwem. 

Politik zaś ogłasza następujące pismo X. opata 
Rottera: „W wieczornem wydaniu Politik z 10go 
b. m. doniesiono o audyencyi prałatów u Jego ces. 
Mości i wspomniano przytem, iż Tagesbote pisze, 
że NPan miał powiedzieć do podpisanego: „Żądaj- 
cie odemnie rzeczy możliwych, a ja wtedy zrobię, 
co będę mógł; wy jednak żądacie rzeczy niemożli- 
wych odemnie, a tych nikt zrobić pie może*. Słów 
tych Jego ces. Mość nie powiedział i są one czy- 
stym wymysłem reportera, jak to wiedzą wszyscy 
obseni na posłuchaniu. Jego Eminencya kardynał- 
arcybiskup miał ogłoszoną już mowę do N. 
Pana, w której nie proszono o żaden przywilej, o 
nic niemożebnego, lecz z całem uszanowamiem pro- 
szono tylko o obronę kościoła katolickiego i du- 
chowieństwa w Czechach; dlatego też N. Pan nie 
miał powodu odpowied ieć przytoczonych powyżej 
słów. Upraszamy szán. Redakcyę Politik o zamie- 
szczenie tego, oświadczenia w swoim dzienniku 

Opactwo Brevnav 12 września 1874. 

: 7 Dr. Jan Rotter.“ 

—- Jutro rozpoczynają sejmy tegoroczną sesyę. 
Wybory uzupełniające już wszędzie dokonane; z 


|ostatnich zapisać nam wysada, że do sejmu bu- 


kowińskiego wybrano posłami z pierwszegn ciała 
wyborczego większych posiadłości naczel ików kla 
sztorów Konstantynowiczą i Czvpsrkowi za; a 
sejm Yvorarlberski wybrany został w Bludenz Dr 
Huber, a w Tyrolu włoskim wybrani zostali na 
sejm kandydaci stronnictwa narodowo-liheralnego, 
w Trydencie posłowie do Rady prństwa bar. Ciani 
i Dr Venturi, z okręgów gminnych Dr Jan Cam- 
pagna i Ludwik Geufilini, w Ravaredo Dr Arma 
ni, w Pereine-Levico-Borgo, poseł do Rady pań- 
stwa Dr Mendini, w Ala-Mori-Riva- Arco, poseł do 
Rady państwa Dr Marchetti, w okręgu gmin wiej 
skich Borgo Levico-Strigno, kandydaci liberalni Dr 
Dordi i Dr Capraro; miasto Bregenz wybrało po- 
słem na sejn krajowy wieraokonstytucyjnego br. 
Belrupta; w Austryi Dolnej wybrani zostali z wię- 
kszej posiadłości kandydaci wiernokonststucyjni: 
br. Józef Thurn, Edward Raab, Dr Wincenty 
Richter, bar. Feliks Münch. 

W urzędowem kięm nowej procedury 
karnej spostrzeżono błąd, który na pierwszy rzut 
oka zmieniał myśl ustawodawcy. Jakoż Dziennik 
Ustaw Państwa w ostatnim swym zeszycie 'z 10go 
b.m. błąd ten prostuje. Według wydania urzędo- 
wego $. 406 postępowania karnego brzmiał jak na- 

puje: „Kara aresztu, która ma być wykonaną 

w sądzie orzekającym, może być na zezwolenie 
trybunału 2ej instancyi, z powodu przepełnienia 
aresztów sądu orzekającego, dla zaoszczędzenia 
kosztów podróży lub transportu i dla innych wa- 
żnych przyczyn, wykonaną także w innym „trybu- 
nale sądowym* tego samego okręgu apelacyjnego“. 
Otóż Dziennik Ustaw rządowych prostuje, iż za- 
miast wyrazów „trybunale sądowym“, powinno być 
„Sądzie*, co zresztą łatwo było spostrzedz, gdyż 
wiadomą jest rzeczą, że karę aresztu odsiądują 
przestępcy zwykle w sądach powiatowych, a nie 
w więzieniach trybunałów pierwszej instancyi. 
W sprawie zniesienia cła zbożowego, pisze 
Internat. Correspondenz: „Także i krakowska Izba 
handlowa i przemysłowa upraszała przez deputa- 
cyę, która w d. 8 b. m. miała posłuchanie u mi- 
pistra handlu o zniesienie cła od zboża na grani- 
cy galicyjskiej. Niestety, rozbiły aig dotychczas 
wszelkie usiłowania tak ministra handlu, jako też 
ministra skarbu, o opór rządu węgierskiego”. 

— W roku zeszłym wysłano eskadrę austrya- 
cko-węgierskich okrętów wojennych pod dowódz- 
twem Sterneka na wody biszpańskie, ażeby pod- 
danym austryacko - węgierskim zagrożonym przez 
powstanie Komunistów, niosła pomoc i ochronę. 
Od tego czasu odwołano już znaczniejszą część 
tych okrętów wojennych, tak ża w czasach osta- 
tnich pozostała tam tylko łódź kanonierska „Dal- 


mato“. W ostatnich dniach odwołano i tę łódź. 
Zarządzenie to stoi w bezpośrednim związku » 
sprawozdaniami ces. i król. pełoomocnika w Mą- 
drycie i władz konsularnych w poszczególaionych 
miastach portowych, która zgodnie stwierdzają, że 
ruch komunistyczsy ustał najzupełciej i że radto 
władza wykonawcza posiada wszędzie dość Środ. 
ków, ażeby w razie ruchawki skutecznie ochronić 
życie i mienie zagranicznych poddanych. Wiado- 
mość tę czerpiemy z Pester Lloyda. ; 
— Ministerstwo obrony ‘krajowej tozporządziło 
w porozumieniu z ministerstwera wojny, że polity- 
czne władze utrzymujące w ewidencyi urlopników 
mają zawiadamiać zarządy kolejowe o każdorazo- 
wem powoływaniu urzędników kolejowych, należą- 
cych do stałej armii lub też do milicyi krajowej, 
na ćwiczenia wojskowe, na zgromadzenie do kon- 
troli lub też do odsiedzenia kary, nałożone przez 
ewidencyjne władze wojskowe lub cywilne. 


Francya. 


W sobotę 12 b. m. o godzinie 7 wieczór umarł 
Guizot w swej posiadłości Val Richer po długiej 
chorobie. Telegram donoszący o tem dodaje, że 
zwłoki będą pogrzebane na miejscowym cmenta- 
rzu w St. Ouen, a stosownie do ostatniej woli 
zmarłego nie będą rozesłane zaproszeria na po- 
grzeb i nie będzie nad grobem żadnej mowy. 

Franciszek Piotr Wilhelm Guizot urodził się 4 
października 1787 roku w Nimes z rodziców pro- 
testanckich, stracił swego ojca adwokata w roku 
1794 na rusztowaniu za rowolucyi. Matka jego 
schroniła się do Genewy, gdzie młody Gui”ot u- 
częszczał. do gimnazyum i akademii. W 1805 r. 
vd:ł się do Paryża dla studyów prawnych, a w 
1807 i 1808 został nauczycielem prywatnym u Sta- 
pf>ra byłego posła szwajcarskiego przy Rzeczyp”? 
spolitej francuskiej, który go zachęcił do studyów 
nad literaturą i filozofią niemiecką. W 1812 roku 
nastąpiła jego nominacya na profesora nowożytnej 
histori w S”rbonie. W czasia upadku cesarstws 
został na zalecenie Royer-Collarda janerInym se- 
kretarzem w ministerstwie soraw wowratrznych i 
stanowiska to opuścił w <hwili powr fu Nanolanna 
z Elby, u!ając nię do Gendawy za Ludwikiem 
XVIII. Z Burbonami powró'ł do Franvyi i raj- 


mował wysokia urzędy w "p ce piereg ych rządów | = 


restauracvi, a pr y częstej zmienie gabinetów, nie- 
jednokrotnie rowr:cał do pr fesnry. 

Jako „konstytucyjny roialista* ułnżsł newregr 
rodzaju manif>st swój nartri wd'iele; Du gouver- 
nement représentatif et de Ddtat actuel de France 
(1821). Również w porozumieniu z Royer Collard=m 
założył tak zwaną doktryrerską szkołę. W duchu 
tój szkoły ułożył Guizot książkę: Des moyens de 
gouvernement et d/opposition dans l'état actuel de 
la France (1821) W skutek polemiki przeciw mi- 
nisterynm Villele utracił Guizot swój urząd. Zakaz 
jego prelekcyj zwiększył tylko jego pilneść i ob 
jętość jego literackićj działalności. Wówezes po- 
jawiły się: Zistoire du gouvernement representatif 
jako przedruk prelekcyj ; Collection des mémoires 
relatifa à Uhistoire d Angleterre (26 tomów) z ró- 
żoych pisarzy angielskich przełożone i przez wy- 
dawcę zaopatrzone wstępem i uwagami; Collection 
des mémoires relatifs á Uhistoire de France; z u- 
wagami i krótką rozprawą (31 tomów 1823 i na- 
stępnych lat); Fistoire de la revolution d Angle- 
terre od czasu wstąpienia na tron Karola I do roz- 
poczęcia rządów Karola II (2 tomy). 

Ministerstwo Martignaca przywróciło Guizotowi 
katedrę w Sorbonie i miejsce w Radzie stanu 
(1828). Była to jedyna chwila jego popularności. 
Jako profesor, tworzył on wówczas z Cousinem i 
Villemairem znany tryumwirat, i z tą profasurą 
mają związek najwięcej czytane z jego dzieł histo- 
rycznych: Cours d'histoire moderne (6 tomów); Hi- 
stoire de la civilisation en Europe i Histoire gónć- 
rale de la civilisation en France (4 tomy). Równo- 
cześnie opozycya wybrała go wyLisievx posłem do 
izby, gdzie występował energicznie przeciw mini- 
sterstwu Polignaca i wotował adres 221, dodając 
ze swej strony jeszcze surowsze komentarze. 

Po rewolucyi 1830 r. tymczasowy minister oŚwia- 
ty, także członek gabinetu Lafitts, nie chciał Gui- 
zot przystąpić do widoków prezesa gabinetu i po- 
dał się do dymisyi. Natomiast popierał gabinet 
Kazimierza Périer wraz z całem dawnem stronnic- 
twem konstytucyjnej monarchii, którego wówczas 
był wodzem i następnie utworzył z Thiersem i 
Brogliem gabinet z d. 11 października 1882 r. Jako 
minister oświaty wywierał przez lat 4 ogromny 
wpływ w radzie ministrów i w izbie podczas obrad. 
Za ministerstwa Moló (15 kwietnia 1837) z zapa- 
łem rzucił się do opozycyi. W związku z koelicyą 
parlamentarną znowu robił opozycyę, jak przedtem 
rządowi w imię władzy państwa, gdyż mu za- 


rzucał, że osłabia zasadę władzy. W początkach 
zajść wschodnich był Guizot w 1840 w miejsce 
Sebastianiego posłem w Londynie i na tem stano- 
wisku pozostawił go Thier*, kiedy po zwycięstwie 
koalicyi w marcu 1840 r., dostał się do władzy. 

Imie jego, wyznanie, praca nad hist>ryą i lite- 
raturą angielską, purytańska godność w jego za- 
chowaniu się, zjednały mu wielki osobisty szecu- 
nek, co przecież nie stanęło na zawadzie, że po- 
niósł stanowczą dyplomatyczną porażkę. Owcze- 
sna kwestya wschodnia rożstrzygnęła się w jego 
oczach a bez jeğo wiedzy, w sposób obrażający ho- 
nor francuski, a to przez traktat z d. 14 lipca. Kie- 
dy Ludwik Flip usunął ministerstwo Tbiersa, Gui- 
zot objął po nim sukcesyę, albowiem pod nomiugl- 
ną prezydencyą marszałka Soulta kierował ga js 
netem z 29 października 1840 r., jako minister 
spraw zagranicznych. Ze wszystkich gabinetów dy- 
mr lipoowej gabinet ten utrzymał się najdłużej, 
ale był zarazem jej ostatnim gabinetem. 

Po katastrofie lutowej w r. 1848 rząd tymcza- 
sowy wytoczył Guizotowi i jego kolegom proces o 
zbrodnię stanu, lecz udało mu się schronić się do 
Anglii. Uzyskawszy sądowy wyrok uniewinnienia, 
powrócił do Paryża, usiłował znów oddać się ży 
ciu publicznemu i wystąpił w departamehcie Cał= 
vados, jako kandydat unii wyborczej. lubó nie 
został wybrany na posła, połączył się z naczelni= 
kami stronnictw anti -republikauckich i stał się 
gorliwym obrońcą systemu fuzyi. Z przerwy w 
swej służbie publicznej skorzystał do wydania 
nowych pism, do kolekcyi i wyciągów z da- 
woych dzieł ogłaszał broszury i pisywał artykuły 
dziennikarskie. 

Od 2go grudnia Guizot przynajmniej publicznie 
trzymał się zdala od poltyki aż do Śmierci; 
oprócz już wymienionych prac zajmował się 
głównie wydaniem swych pamiętników i orga- 

izacyą kościoła protestanckiego. W roku 1861 
uspiszł także brcszurę w obronie władzy świeckiej 
pari-ża. 

Guizot: wybrany został w r. 1832 do Akademii 
m uk politycznych i moralnych, wr. 1838 do Aka- 
demii napisów i estetyki, w r. 1836 do Akademii 
fra.cuskiej, był zatem członkiem 3 oddziałów Aka- 
demii. 


1 zagraniczna. 


Kraków i5 września. Pod hasłem wolności 
przemysłowej, wiele rzeczy dzieje się takich, którym 
nie m'gą nie zarzucić ustawy państwa, ale względy 
policyjne, moralne, stosunki miejscowe i ustawy niepisa- 
ne potępiać je muszą, a nawet mogą im przeszkodzić. 
I tak, można niedopuścić, aby w pewnych miejscach 
istniały szynki i kawiarnie, choćby posiadały konsens, 
jak można mimo wolności osobistej niedopuszczać, aby 
sę działo coś zdrożnego lub szkodliwego. 2Z' tych wy- 
Jątkowych ograniczeń swobód ze względu na dobro pu- 
bliczne, winny władze miejscowe korzystać i nie tolero- 
wać złego osłaniającego się firmą wolności handlowej i 
przemysłowej. Mimo tego istnieją w Krakowie znane 
wszystkim lokale, istne spelunki, gdzie złodziej ma bez- 
pieczne składy swych łupów, a nawet lokale te są na 
rozcież otwarte pod znakiem sklepu, piwiarni, garku- 
chni, tandety, ajencyi itd. Tam albo w podobnych tym lo- 
kalach dostanie pożyczkę pieniężną na weksel sfałszo- 
wany, na zastaw, którego się nie Śmie zanieść do ban- 
ku zastawniczego przy kasie Oszczędności albo do ban- 
ku Miłosierdzia. Otoż powszechnie skarżą się na to 
w mieście, że takiego rodzaju lokale są zbyt szanowa= 
ne i używają zupełnej opieki władz, pod pozorem, że 
ustawa handlowa i przemysłowa zapewnia im byt, za- 
pominając, że ustawa ta nie ostoi się wobec wyroku 
sądowego, a nawet policyjnego raportu.  Tylokrotnie 
skazywano różnych szynkarzy, fanciarzy, tandeciarzy za 
stosunki z złodziejami, za udział w różnego rodzaju 
sprawach karnych, a nie słyszymy, aby taki wyrok 
ujmował wziętości firmy, a tem mniej pozbawiał prawa 
dalszego prowadzenia ślizkiego zawodu. 

— Donoszą nam, że w domu Wechslera przy ulicy 
św. Anny założony został świeżo kantor, którego firma 
nam nieznana, a napis przed domem: „Pieniądze na 
wszelkie przedmioty“, cel jego wskazuje. Otóż zwracamy 
uwagę rodziców i opiekunów, iż młodzież szkolna zaglą- 
da do tego „banku* i znajduje tam łatwy kredyt „na 
wszelkie przedmioty*. 

— Dziś wróciło wojsko z manewrów pod Mogilanami 
odbywanych. Miało ono przynajmniej pogodę. 

— Otrzymaliśmy od sądu del. karnego w Krakowie 
2 złr. na „fandacyę Goszczyńskiego. * 

— Dowiadujemy się, że sędziwy biskup X. Wojta- 
rowicz, niegdyś biskup Tarnowski, ciężką złożony jest 
chorobą. 

— Skoro na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
zapadła uchwała o asfaltowaniu chodników w- Rynku 
krakowskim, zwrócić przeto wypada uwagę na to, że nie 


wości czytelników opowiadaniem tych szczegółów 
pa życia, zakończę rzecz artystyczną fan- 
tazyą, jedyną w swoim rodzaju. 

W głębi ogrodu był tam nasyp czy kopiec, pa- 
nujący nad „czarną doling“. Pięknie wyłożony 
płytami, z marmurowym stołem pośrodku, z stoł- 
kami i ławkami, miał dokoła żelazną galeryę, dla 
ochrony często bawiących się tam dzieci od u 
w głęboki porów, będący u stóp kopca. 


dobitnością powtarzało trzy lub cztery razy 
wyrzeczone słowo. Dzieci często tam biegały, aby 
wyzywać echo do rozmowy. Otóż pewnego wie- 
czora przyszło komuś do głowy, żeby zanieść tam 
fortepian i spróbować, jak echo powtarzać będzie 
tony muzyki romantycznej. Wszyscy przyklaenęli 
pomysłowi, a kilku mężczyzm zaraz wzięło na 
Dario Temy fortepian Erarda i zaniosło go na 


Noc mieliśmy czerwcową, bez księżyca, lecz wy- 
iskrzoną gwiazdami. Powietrze było ciche, po ro- 
sie głos się rozlegał. Fortepian otworzono od 
strony doliny, a pierwszy Liszt energicznem ude- 
rżeniem palców wydobył z klawiszów ten prześli- 
czny chór strzelców e > , tak dobrze znany. 
Zatrzymywał się on za ym prawie przestan- 
kiem, ażeby słuchać co echo odpowie. Zaraz po 
pierwszej pauzie nie posiadaliśmy się z zachwyce- 
nia; odkryła się nam jakaś nowa poezya, coś 
idealnie uroczego. Każdy fcazes muzyczny był za 
długi, aby pierwsze lub drugie odbicie się echa 
mogło go oddać zupełnie czysto; za to trzecie i 
czwarte, czyli echo echa, powtarzało go tak dokła- 
dnie, ża gni jednej nuty nie brakło. Zachwycony 
tem Liszt zaczął grać nieco spieszniej — i każdy 
fcazes stał się dla nas przedmiotem najżywszej 
ciekawości i gorączkowego oczekiwania. 
W przedostatnim kawałku , gdzie chór unissono 
wpada w potężne re bemoł, rozl 


ł się las czarnej 
doliny żałobnemi tonami; Sadie my nuty, pe 


| 
chodzące tak zuchwale w mż bemol, ogłosiły tryumf 
woli człowieka nad przeszkodami nauury. 

Po tej przegrywce tak zastosowanej do okoli- 


czności, Chopin zastąpił Liszta i znowu pobudził 
echo do śpiewu i płaczu. Właśnie układał on 


wtenczas swoje Impromptu, i po pierwszy rez za- 
grał kilka frazesów z szcezytnego tematu na re 
bemol. Ta muzyka przejrzysta, eolska, wprawiała 
Chopina w stan ekstazy. Przedłużał on więcej niż 
Liszt tajemniczą rozmowę swoją z duchami doliny, 
jakby między nimi a nim zawiązało się jakieś ci- 
che szeptanie, pospowisające wywoływanie duchów 
za pomocą zaklęć czarnoksięzkich. Tak dalece 
zapomnisł on o sobie i o Świecie, że gospodyni 
domu widziała potrzebę oderwać go od fortepianu. 
Chopin miał już naprawdę gorączkę. 

Po nim Paulina Viardot śpiewała czułą i pro- 
stą romancę: Nei cor più non mi sento. Piosnka 
wybornie była wybraną, albowiem każdy frazes, 
składający się tylko z dwóch nót, mógł być cał- 
kowicie powtórzony przez echo z zadziwiającą 
czystością.  Siostrzenica pavi domu zaśpiewała 
piosneczkę gminną, która miała wielkie powodzenie, 
jakby echa miejscowe poznały w niej swoją dawną 
znajomą. ! 

Już było około drugiej po północy, kiedy od 
strony ogrodu doszły nas głośne śmiechy, i naraz 
błysnął pomiędzy drzewami płomień błękitny. 
Przygotowano nam niespodziankę. Przyjaciele do- 
mu przyprawili ogromną srebrrą wazg pączu, 
która paląc się jak stos ofiarny, stangła na mar- 
murowym stole. Widok szlachetnego nektaru wy- 
wołał wesołe okrzyki, powtórzone przez wszystkie 
echa doliny — a tymczasem błękitny płomień rzu- 
cał fantaetyczne blaski po drzewach i po stawie... 
Po pączyku, smacznej kolacyi, zagrzmiał chór. na 
pożegnanie echa, dzielącego z nami przyjemności 
tej czarodziejskiej nocy. Świt zaczynał już bielić 
krawędzie widokręgu, kiedy pełni wzruszeń i wra- 


żeń rozstawaliśmy się ze sobą, unosząc najmilsze 
i niezatarte wspomnienie. 

Gdzieście się podziały piękne dni młodości, dni 
prawdziwego szczęścia! (dzie was szukać, wielcy 
artyści, tacy dobrzy, prości, serdeczni pomimo 
waszej wielkości? Niestety! większa ich połowa 
spoczywa w grobie, a inni, z wyjątkiem dwóch, są 
tylko cieniem przeszłości ! 

Jeżeli kiedy, to dziś rozumiem i czuję gorzką 
prawdę, zamkniętą w tych wierszach florenckiego 
wieszcza : 


| +... Nessun maggior dolore 
` Ohe ricordarsi del tempo felice 
Nella miseria!... 


OJO ZO, 


Nowe publikacye 
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 


Donosiliśmy przed trzema miesiącami o pismach 
wydanych przez Akademię w ciągu roku; teraz 
przybywają inao świadczące o ruchu nieustającym ja- 
bi się w jej łonie odbywa. Obok pamiętnika Aka- 
demii wydziału filologicznego i filozoficzno-history 
oznego, ukazał się obecnie Pamiętnik wydziału ma- 
tematycznego-przyrodniczego, mieszczący szereg roz- 
praw; i tak: Biesiądeckiego, Anatomia patol giczna 
gruczołów skórnych; — Zajączkowskiego: O ciał- 
kach osobliwych zwyczajnych również różniczko= 
wych rzędu jakiegokolwiek — Zmurki: O stycznośw 
stożków obrotowych — Frankego: Badania anali- 
tyczne sad ruchem ciał stałych —  Głosiewskiego: 
Przyczynek do teoryi równowsgi i ruchu ciała szty- 
wnego — Skiby: Teorya matematyczna przekłania: 
nia Światła — Jnnczewskiego: Poszukiwania nad 
wzrostem wierzchołkowym korzewi roślin okryto- 
ziarnowych — Piotrowskiego: O chyżości rozcho- 


dzenia się światła w solach — Strzeleckiego: O czy- 
stości powietrza. — Skiby i Olszewskiego: Wpływ 
temperatury na przewodnictwo galwaniczne wody. — 
Do tomu tego dołączonych jest kilkanaście tablic 
bardzo starannie wykonanych w litografii Salba. 
Oprócz wielkiego pamiętnika in 40, wydaje jeszcze 
Akademia pomniejsze Rozprawy i sprawozdania z 
posiedzeń trzech wydziałów. Obecnie wydane zostały 
w jednym sporym tomie: Rozprawy i sprawozdania z 
posiedzeń wydziału filologicznego. Z Rozpraw są 
są następujące: Małeckiego: O zadaniach wydziału 
filozoficznego Aksd. Um: — Łuszczkiewicza: Ma- 
zró aż ża Krakowskie y i XVI wieku — 

zujskiego: Trzy zabytki języka polskiego w XIV i 
XV wieku — Łuszczki iskan: Malarz aa- 
sta KH i obrazy jego w kościołach Krakowskich, 
jako przyczynek do dziejów sztuki — Łepkowskie- 
go: O modlitewniku Zygmunta I rękopisie zacho- 
wauym w Bibliotece Uniw. Monachijskiego. — Kẹ- 
trzyńskiego: X. Doktor Paterek — Tarnowskiego : 
Krzysztof Waszewicki — X. Ant. Moszyńskiego : 
Wiadomość o rękopismach polskich oddziału teo- 
logicznego w ces. Bibliotece w Petersburgu i t. d. 
Oprócz tych publikacyj prac członków Akademii, 
taż Akademia ogłosiła swojem staraniem i nakła- 
dem drugie wydanie wielce użytecznej książki, to 
jest iemiecko-polskiego Słownika wyrazów pra- 
wniczych i administracyjnych. Dziś kiedy język 
ojczysty przywrócony został w szkole, urzędzie i 
sądownictwie, niemałej jest wagi zrozumiała dla 
Połaków terminologia, a głównie ujednostajniona, 
do czego tylko dojść można za pomocą podręczne- 
go Słownika, wypracowanego przez specyalnych 
prawników, dobrze obeznanych z dawnem prawem 
polskiem i duchem języke. Te właśnie zalety po- 
siada pomieniony Słownik wyrazów prawniczych 


a 


Można chodnika stosować do każdej bramy lub drzwi 
sklepowych, jak to robiono w ulicy Szpitalnej, gdzie 
podnoszono chodnik dla zrównania go z każdym progiem 
lz poziomem każdej bramy. W ten bowiem sposób po- 
Wstał chodnik falisty. W Rynku są takie wzniesienia 
W ciosowym chodniku, mianowicie przed Szarą Kamie- 
nicą, a w ogóle od rogu ulicy Siennej kawał znaczny 
drogi chodnik jest zbyt wysoko położony. Chodnik ten 
aż ku ulicy Grodzkiej najbardziej potrzebuje rozszerzenia, 
Jako zbyt wąski. 

— Dziś rano wydobyto z Wisły w pobliżu mostn 
Podgórskiego zwłoki Maryi Dołężowej, wdowy, z Woli 
Filipowskiej, trudniącej się służbami, która ostatniemi 
czasy rozpiła się. 

— Wpolicyi znajduje się pies legawy, którego wczo- 
raj błąkającego się przytrzymano. 
dozy Policya wyśledziła i przytrzymała wczoraj Roza- 
lię Nowakowną z Budzowa w powiecie Wadowickim, 
która przed kilkoma dniami podrzuciła na moście Stra- 
domskim swą córeczkę. 

, — Z Wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego otrzymu- 
Jemy następujące pismo: 

W Dzienniku Polskim z d. 4 września b. r. za- 
mieszczoną była korespondencya z Zakopanego, dotycząca 
spraw Tow. Tatrzańskiego. Wydział Tow. oświadcza, że 
nie pochodzi ona z Wydziału i tiic Ż nim wspólnego nie 
e kr prostuje stanowczo niektóre szczegóły w niej 

otla À mianowicie nie zgadza się Z prawdą, jakoby 

amiestnictwo we Lwowie żywiło niechęć dla Towarzy- 
stwa, owszem Wydziałowi wiadomo, a nawet ma na to 

owody, iż przeciwnie, tak Namiestnictwo, jak też dostoj- 
ny jego naczelnik są ożywieni najlepszemi chęciami dla 

Towarzystwa. 

Dalej zaprzecza Wydział, jakoby Towarzystwo zawio- 
dło się na Warszawianach. Zawieść się ono nie mogło, 
gdyż jakkolwiek Wydział zaprosił był Warszawian na 
członków Towarzystwa, wiedział atoli dobrze, że wprzód 
nie mogą oni przystąpić do Towarzystwa, dopókiby nie 
otrzymali do tego pozwolenia od swego rządu. O to po- 
zwolenie poczynili dotyczące kroki, zanim więc pozwole- 
nie nastąpi, rzecz naturalna, że do Towarzystwa nale- 
Żeć nie mogą. 

W końcn nadmienia Wydział, że sekretarzem i pod- 
skarbim Towarzystwa jest, jak był dotychczas, prof. M. 
Nowicki, 

Wiceprezes Sekretarz 
A. Uznański. Dr. M. Nowicki. 

— Znany powszechnie rzeźbiony puhar w kształcie 
rogu, w srebro onrawny, własność górników wielickich, 
dar z r. 1568, zginął. Urząd salinarny wielicki za 
wiadomił o tem sąd wielicki d. 26 kwietnia, iż róg ten 
zginął z kancelaryi p. Lao. Puhar ten bywał na ró- 
Żnych wystawach, a ostatni raz na wystawie wiedeń- 
skiej, Nie powinien się zaś znajdować w kancelaryi, 
lecz pod zamknięciem. 

— Jak donosi Dz. Polski, inżynier kolei w Rzeszowie 
Bernard Jurowicz, expedyując d. 18 b. m. pociąg to- 
warowy do Krakowa, przechodził przez szyny przed lo- 
komotywą innego pociągu, a w tej chwili maszynista 
puścił ten pociąg w ruch i przejechał nieszczęśliwego 
urzędnika, któremu lokomotywa odcięła jedną nogę a 
drugą zgruchotała. 

-— D. 1 października otwartą zostaje we Lwowie 
szkoła krajowa gospodarstwa lasowego. Zgłaszać się mo- 
żna od d. 21 bm. z ukończonym rokiem 17 wieku ; 
wykazać się należy z jednorocznej praktyki, zdać egzamin 
albo okazać dowód ukończenia szkół wyższych realnych lub 
gimnazyalnych lub szkoły rolniczej w Dublanach. Ucznio 
wie, którzy ukończyli kurs leśny w akademii technicznej, 
mogą być w tym roku wyjątkowo przyjąci na kurs 2gi 
tej szkoły. 

— Dr Berthleff we Lwowie mianowany został naczel- 
nym lekarzem kolei galic. Karola Ludwika przez jlną 
dyrekcyę tej kolei. 

— Wybór jednego członka do Rady powiatowej Raw- 
` skiej z większej własności odbędzie się d. 28 września. 

— Dziennik węgierski Hon podaje, zapewniając za 
prawdziwość, że przybyła do szpitala Sw. Rocha w Pesz- 
cie kobieta licząca lat 51, która oznajmiła, że jest wdo- 
wą po pułkowniku honwedów księciu Mieczysławie Wo- 
ronieckim , córką profesora peszteńskiego Franciszka 
Schweighoffera a utrzymuje się z prania bielizny. Dzien- 
nik pomieniony podaje adres tej praczki i wyraża zdzi- 
wienie, że w czasie, kiedy się zbiera składkę na pom- 
nik dla pułkownika Woronieckiego, zapomniano o jego 
wdowie, która żyje w nędzy. 

— W Starej wsi w powiecie Limanowskim, spaliła 
się d. 8 bm. stodoła p. Józefa Marsa z krescencyą, 
zapewne przez podpalenie. Szkoda wynosi 5,550 złr. 
Ubezpieczenie opiewało na 1,500 złr. 

— W Kominkach w powiecie Brzeżańskim zgorzały 
d. 6 bm. domy i zabudowania gospodarskie trzech wło- 
ścian, ogień wznieciły dzieci bawiące się zapałkami. 
Szkoda niezabezpieczona wynosiła 5,000 złr. Bazyli Se- 
meniuk, włościanin, zginął w ogniu, ratując swoje mienie. 

— W niedzielę po południu na wieży kościoła Pija- 
rów w Wiedniu urwało się serce wielkiego dzwonu pod- 
czas dzwonienia, trąciło jednego młodego chłopca, który 
dzwonił, w głowę a drugiemu obie nogi przetrąciło. 

— Wspomniany przez nas zamiar spalenia teatru 
miejskiego w Tryeście, wykrył się wcześnie, podczas 
próby bowiem w piątek dała się uczuć silna woń gazu 
i pokazało się, że w kilku miejscach rury gazowe byiy 
uszkodzone. Sprawca niewykryty. 

— Wczoraj miał się rozpocząć proces pomocników 
w ucieczce Bazaina, pułkownika Villette, byłego kapi- 
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tana Donneau, pamiętnego z nadużyć, jakich się dopuszczał 
niegdyś w Algieryi, i Marchiego, dyrektora więzienia 
na wyspie Ś. Małgorzaty. . Proces odbywa się w Grasse 
w departamencie Alp nadmorskich. 

— Artykuł dziennika Z’ Univers, który nań ścią- 
gnął dwutygodniowe zawieszenie, wywołał jeszcze 
mały epizodzik, dotychczas w szczegółach nieznany. Pe- 
wien hrabia hiszpański nazwiskiem Paredes, syn jene- 
rała Zabali i do niedawna adjutant marszałka Serrano, 
od chwili ustąpienia swego ojca bawiący w Paryżu, ja- 
ko oficer i poddany hiszpański uczuł się obrażonym wy- 
cieczkami p. Ludwika Veuillota i posłał do niego se- 
kundantów: kapitana hiszpańskiego p. Harce i p. Ange- 
lo de Miranda, dziennikarza znanego w prasie francu- 
skiej, który jest obecnie przydzielonym do ambasady 
hiszpańskiej w charakterze półurzędowym. Kiedy pano- 
wie ci przybyli do redakcyi Universa i oświadczyli 
p. Venillot cel swego przybycia, odpowiedział tenże: 
„Ależ ja nie znam wcale p. Paredes i zkąd mu być 
rycerzem p. Serrana? (Czyż prezydent Rzeczypospolitej 
Hiszpańskiej nie ma tu posła?“  Sekundanci odrzekli, 
iż poseł może mieć stosunki tylko z rządem samym, p. 
Paredes zaś należy do staroszlacheckiej rodziny i p. 
Veuillot że względu na swoje arystokratyczne uczucia 
nie może odmówić żądanego zadośćuczynienia. „Ja, rzekł 
Veuillot, napisałem artykuł polityczny przeciw człowie- 
kowi publicznemu, a jako w zasadzie przeciwnik poje- 
dynku, nie biłbym się nawet z p. Serrano.* Po tych 
słowach otworzył drzwi i przywołał z drugiego pokoju 
dwóch współpracowników, którzy wezwali sekundantów, 
aby się oddalili, w przeciwnym razie przywołają poli- 
cyo. W skutek tego wezwania oddalili się obadwaj. 
Franz. Oorr. dodaje, iż w tym wypadku musi oddać 
słuszność p. Veuillot, bo jeżeli p. Paredes uważa się za 
żołnierza hiszpańskiego i chce się bić za sprawę Ser- 
rana, to niechajże idzie do Nawarry. P. Veuillot, który 
w młodych latach odbył kilka pojedynków, ma już dziś 
przeszło 60 lat; Śmieszną więc jest rzeczą wyzywać 
obrońcę kościoła, który pojedynek potępia. 

— Dziennik angielski The Hour opowiada, w jaki 
sposób lord Ripon, były minister i wielki mistrz wolno- 
mularzy w Anglii, przeszedł na wiarę katolicką. Dopiero 
od sześciu miesięcy zaczął on badać r(żnice k ściołów 
katolickiego i anglikańskiego, zamierzał bowiem napisać 
broszurę w obronie wolno-mularstwa i przeciw Rzymowi. 
Z tego powodu wypadło mu się zająć czytaniem dzieł 
teologicznych, a wczytawszy się w nie, zmienił dotych- 
czasowe swoje przekonanie religijne. Nie miał on ża- 
dnego zetknięcia z jakimbądź księdzem katolickim, za- 
nim się nawrócił. Postanowiwszy sam bez niczyjej rady 
zmienić religię, przybył do Londynu, powołał pewnego 
Oratoryanina i oznajmił mu zamiar przejścia do kościoła 
katoiickiego. Zaczął wtedy odwiedzać klasztor i kościół, 
ale nazwiska jego nie znali Oratoryanie i dopiero wtedy 
dowiedzieli się, z kim mają do czynienia, gdy się pod- 
pisał na akcie, przystępując do zmiany religii. We dwa 
dni po złożeniu urzędowem swago stopnia mistrza wolno- 
mularzy, przyjął pierwszy raz Sakramenta. 

Dnia 14 września pochmurno, chłodno; termometr 
od 7:0 doszedł do 12'1 R. Barometr jeszcze w górę idzie; 
dnia 15 września o godzinie 6 rano stan jego był 333'12, 
termometru 6'2 R. Wiatr zachodni. 

— we środę dnia 15 września: Śej Ludomiły panny 
męczenniczki. 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 14 i 15go września. 

Ruch coraz większy okazuje się na targu zbożowym 
na Baranie, ai dowozy zaczynają być znaczniejsze. Na 
wczorajszy targ dowieziono przeszło 1000 korcy psze- 
nicy nie licząc innego ziarna. Ceny niewielkiej od o- 
statniego targu doznały zmiany. Piękne gatunki bywają 
chętnie kupowane. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 32 
do 39 złp., białą od 34 do 40 złp., żyto piękne 225 funt. 
od 28 do 31 złp., jęczmień 202 funt. od 24 do 27 
owies 138 f. od 15 do 17 złp., rzepak 214 f., od 38 
do 40 złp. 

W upłynionym tygodniu usposobienie na naszym targn 
kleparskim okazało się więcej przychylne, które z jednej 
strony przez okszujące się miejscowa potrzeby i częściowo 
rozpoczynający się wywóz, jako też przez niezbyt wielkie 
dowozy i odpowiedniejsze skłonności producentów do 
zniżenia cen miały swą podstawę. Przytoczone powody 
i zgłoszenie się kilku kupców zagranicznych, sprowa- 
dziły lepszy obrót, który tylko na dostawione zboże wpływ 
wywierał, terminowe interesa były słabe. 

I na dzisiejszym targu popyt do Prus o pszenicę 
zwiększył się. Za piękną płacono do młynów w Krze- 
sławicach po 10:30, gorsze gatunki były więcej za- 
niedbane. 

Żyto piękne nowe znajdowało pokup po cenie na prze- 
szłym tygodniu praktykowanej, gorsze gatunki po cenie 
zniżonej nie wielki znajdowały pokup. 

Jęczmień piękny do browarów był poszukiwany i 
wyżej od ostatniego targu płacony. 

Owies znajduje ciągle pokup na wywóz do Prus. 

Rzepak z braku kupców w zaniedbaniu ofiarowano 
po cenie cokolwiek zniżonej. 


50, węgierska 


CZAS z Środy 16 Września 1874. 


m Koniczyna tylko w małych partyach znajduje się na 
rgu. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8'50 
do 10—, białą od 9— do 10:30, żółtą od 7:50 
do 8:50. żyto piękne nowe 160 funtów od 7'25 
d» 7-50, żyto poślednie od 6-10 do 7—, jęczmień dla 
Krupników 140 f. od 6'50 do 7:—, jęczmień na paszę 
5:50 do 6'—, owies 100 funt. od 4*15 do 4*25, rzepak 
150 fuant. od 9'75 do 10*15 złr. 


Wystawa warszawska. 


Komitet Towarzystwa gospod. galic, we Lwowie, chcąc 
członkom swoim ułatwić zwiedzenię wystawy Warszaw- 
skiej odniósł się do zarządów kolei galicyjskich i war- 
gzawsko-wiedeńskiej o zniżenie ceny jazdy do połowy. 
Dotychczas tylko kolej Karola Ludwika zniżyła opłatę. 
tak, iż za okazaniem karty wystawionej przez Komitet 
Tow. gosp. galic. bilet klasy lej do Krakowa daje prawo 
użycia wagonu klasy 2ej tam i napowrót. 


p... 
Przyjechali do Krakowa od dnia 14 do 15go września. 


HOTEL WIKTORYA: Akcyksiąże Reiner z Wiednia, 
hr. Neipperg falmarszałek ze Lwowa, Krynicki pułko- 
wnik z Austryi, K. Bók kapitan z Wiednia, Gelan je- 
norał z Austryi, Maurycy hr. Potocki z Zatora, Stani- 
sław hr. Dzieduszycki z Galicyi, Marya hr. Drohojowska, 
z Galicyi, J.. Teodor Wedeman z Warszawy, Wienczy- 
sław Koźnicki z Ukrainy, Wiktor S*bieszczański z Ga- 
licyi, Stefan Janosz z Węgier, J: H, Molczany z Bu- 
dzina, Hipolit Wiśniewski z Austryi, A. J. Klosterberg 
z Berlina, Wilhelm Bergman z Wrocławia, J. H. hr. 
Willoryo Emanuel z Francyi. 

HOTEL KRAKOWSKI: Mikołaj Przyłucki wł. dóbr 
z Rosyi, Adam Gruszczyński inżynier z Włocławka, 
Józef Abendroth ze Lwowa, Dr Karol Schindler z Wie- 
dnia, Dr Stanisław Smolka z Głalicyi, Ignacy Bucki ze 
Szczurowej, Karol Trzciński z żoną wł. dóbr z Rosyi, 
Mikołaj Przyłucki właśc. dóbr z Rosyi; Natalia Wierz- 
bowska i Marya Stepkowska wł. dóbr z Litwy Anzelm 
Korsak wł. dóbr z Brabiłowa. 

HOTFL SASKI: Mikołaj Kumanowski z żoną i Be- 
nedykt Lipkowski z familią wł, d. z Krynicy, Edmund 
Makomaski z Galicyi, Władysław Sienicki z familią z 
Zamościa, Mikołaj Makarewicz z żoną z Petersburga. 
Władysław Winnicki Dr med, z Warszawy, Franciszka 
Tarczewska z Warszawy, Stanisław Baranowski z żoną 
z Poznańskiego, Bruno hr. Dąbski właściciel dóbr z 
Przegini, Ignacy Forberg z żoną z Kijowa. 


(Nadesłane.) 


——— 


Hiyżne 13go września. 
Szanowna Redakcyo ! 


Nie czytując na wsi dzienników warszawskich, dowie- 
działem się teraz dopiero ku wielkiemu zdziwieniu memu 
iż w Tygodniku illustrowanym byłem wymieniony 
jako jeden z głównych współoracowników mającego wy- 
chodzić w Krakowie czasopisma Dzień poświęconego 
obok literatury i nauki także przeważnie polityce. W celu 
więc objaśnienia zapewne źle poinformowanego korespon- 
denta i uniknienia wszelkich dalszych nieporozumień 
oświadczam, iż przyrzekłem pp. Buszczyńskiemu i Hu- 
lanickiemu współpracownictwo w zamierzonem przez nich 
wydawnictwie tygodnika wyłącznie naukowo - litera- 
ckiego, zastrzegłem się zaś wyraźnie, iż w dzienniku, 
któryby równocześnie był dziennikiem politycznym 
czynnego udziału nie przyjmę. * . 

Dr Maurycy Straszewski. 


przed swojem uznaniem, tak dobrze, jak mo- 
że użyć ich dzisiaj, a pod tym względem jest rze- 
czą wątpliwą, aby akt dyplomatyczny „„pewnych* 
mocarstw zmienił w czemkolwiek dawniejsze poło- 
żenie. Nowy poseł zapewnia, że utrzymanie spokoj- 
ności jest najżywszem życzeniem ludu hisape ń skie- 
go. Spodziewać się wypada, że te życzenia ziszczą 
dię w przyszłości lepiej niż dotąd, gdyż jeśliby wy- 
padało szukać w ciągu ostatnich 50 lat dowodu 
tej gorącej miłości pokoju, trudno byłoby ją znaleść. 

W głównej kwaterze karlistowskiej a raczej w 
rządzie karlistowskim zachodziły niesnaski. Prze- 
ciwnicy jenerała Dorregaray pracowali nad zwale- 
aiem ga, nieznosząc jego dyktatury, której ulegał 
nawet Don Carlos. Teraz donoszą z Tolozy, 2 za- 
tem ze źródła karlistowskiego, że Dorregaray objął 
aa cowo naczelne dowództwo; z czego wynika, że 
miał je był przez dni kilka odebrane. 


z, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


li jak najspieszniej ustawy konstytucyjne. Poczem 
prezydent odjechał do Auchel, aby uczestniczyć 
manewrom i powitany tam był przez wielką liczbę me- 
rów z okolicy, tudzież przez górników. Wieczorem 
był obiad, na który otrzymali zaproszenie naczel- 
nicy władz cywilnych i wojskowych. 

Perpignan 13 września. Karliści posiadają 
w Seo-de-Urgel znaczne zapasy. Saballs czyni 
wielkie przygotowania, aby podpalić Puycerdę i 
tylko czeka na rozkazy Don Carlosa. Wielka część 
mieszkańców wynosi się. Wojsko, które wyszło z 
Paycerdy posunęło się trzema kolumnami do Ge- 
rony, Vich i Manresy. Ta ostatnia kolumna ma 
towarzyszyć przesyłce żywności przeznaczonej do 
Berga. Bandy Karlistów w Katalonii otrzymały w 
posiłku 1,500 ludzi z prowincyi Walencyi. Dən Al- 
fons wtargnął do Katalonii przez Fragę. 

Rzym 12 września. Poseł francuski margr. 
Noailles wróci tu jutro, poseł niemiecki Keu- 
dell w końcu miesiąca. r 

Londyn 13 września. Wczoraj spuszczono na 
wodę nową fregate pancerną niemiecką „Niemcy*. 
Będzie ona za 4 miesiące gotowa zupełnie. 


a 


Lwów 15 września. Dziś nastąpiło otwarcie 
sejmu. Namiestnik w przemówieniu swem nosi 
wsżność spraw, zgodność dążeń sejmu i rządu. Rząd 
spodziewa się uchylenia brakós gmianych. miny 
zaniedbują obowiązków szkolnych. Sərwituty są na 
ukońszeniu. Przedłożenia rządowa: Ochrona zwis- 
czyny; podniesienie chowu bydła; ochrona zwie- 
cząt pożyt*cznych Haller składa mandat. Jutre 
sybory do komisyj. 

Praga 15 września. Sejm czeski został dzić 
otwarty. Prezes ministrów Auersperg, ministro- 
wie Unger, de Pretis i Banhans byli obe- 
cnymi. Siedmiu deputowanych czeskich zejęło miej- 
sca na najskrajniejszej lewicy oraz w lewym środ- 
ku. Wielki marszałek powitał deputowanych oso- 
bliwie czeskich, którzy przybyli. Posiedzenie trwa 
dalej. 


Wczorajsze dzienniki wieszorne wiedeńskie bar- 
dzo mało poświęcają miejsca otwarciu Sejmów 
krajowych, wierne postanowieniu z góry powzięte- 
mu, aby jak najmniej wpływu przypisywać zgro- 
madzeniom, uważając samą tylko Radę państwa 
za reprezentacyę Austryi, a przynajmniej Przedli- 
tawii. Zapominsją chętnie o równorzędnoś i ciał 
reprezentacyjnych zapisanej w konstytucvi państwa, 
której wybory bezpośrednie do Rady państwa wcale 
nie uchyliły. Nie chcą zaś przyznać, a pcjmujemy 
to wybornie w duchu przeważnego w Radzie peń 
stwa stronnictwa, że prawdziwym wyrazem żądań 
ludów składających monarchię, są właśnie Ssjmy 
krajowe; a jednak przeszedł już w komunał, nowo- 
czesny aksyom, że rządy winny się ciągle stosować | Wšerlim 14 września. Książę Alfons Asturyi 
do słusznych żądań ludności. przybył dziś rano w towarzystwie trzech oficerów, 

Pomimo skrńczonej podróży N. Pana i powrotu |jądąc z Londynu przez Brakselle i Hanower. 
do Wiednia, szczegóły rewii w Brandeis zajmują| Hiamburg 15 września. Tutejsze Towarzy- 
jeszcze głównie dzienniki. Różne także komentarze | stwo jeograficzne przysposabia uroczysta przyjęcie 
do od-owiedzi cesarskiej kardynałowi Schwarzen- | podróżników do bieguna północnego. Na d. 22 bm. 
hergowi ciągle się pojawiają, aby tylko wrażenie | zamierzono popłynąć po nich i uroczyście wprowa- 
słów Monarchy osłabić. Słusznie zaprzeczył one- | dzić ich na E bie parowcem. Wieczór ma się od- 
gdaj Vaterland podanym przez dzienniki słowom, | być nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa jeogra- 
które N. Pan miał powiedzieć do prałata Rottera. | ficznego, a następnie uczta. Z Wiednia, Berlina, 
Sam ten prałat bowiem oświadcza w Politik, że| Goty, Bremy i Lipska zaproszono gości. 
cała rzecz jest prostym wymysłem. Zaprzeczenie| Paryż 15 września. Wybory dla częściowego 
ta podajemy pod działem „Wiedeń“. odnowiesia rad departamentowych i okręgowych 

Korgres starokatolicki w Freiburgu badeńskim | naznaczone zostały na d. 4 pesździernika. Dzien- 
uchwalił, jak pisaliśmy wówczas, zwołanie: konfə- | nik Bien public donosi, że jakieś towarzystwo ka- 
rencyj teologów różnych wyznań chrześcisńskich. Co | pitalistów pruskich zakupiło kolej żelazną z Tarra- 
wypłynie z tego zjazdu, który pod przewodem Rein- | gony do Barcelony. 
konsa wczoraj miał się zebrać w Bonn — oto nicin-| (Grasse 14 września. Proces o ucieczkę Ba- 
tego, jak koalicya wszystkich akstolickich dążeń | zaina dziś się rozpoczął. 

Arras 15 września. Przybył tu Mac-Mahon 


»rzeciw kościołowi katolickiemu. Reinkens, który 
jest po prostu urzędnikiem pruskim i działa z8|j powitany został przez municypalność adresem ; 
skazówkami ministra Falka, użytym jest na polu | ogląda zakłady miejscowe a wieczorem jedzie dalej 
teologicznem do walki z katoli jak sądy 
na polu prawnem m liberalne stronnictwo na polu 
mrawodawczem. Dóllinger przybył na ten zjazd i 
zamieszkał u Reinkensa. Mniema on, że pokieruje 
zjednoczeniem wyznań, a przekona się niebawem, 
że się daje tylko użyć za narzędzie. 3 
Indep. belge donosi z Paryża, że ks. Dócazes 
roześle okólnik do posłów francuskich za granicą. nadal stanu obecnego niepodobnem. Opinia pu- 
rządy, iż stara się zaprowadzić | bii ieni i 
uznanie państw 


podaja na- 
13g0: 


Hanower 13 września. Cesarz odjechał o 
10ej rano z Friedbergu. W Kasselu przyjmowali 
go królewicz z żoną i synami. O godzinie 4ej przy- 
był do Hanoweru, gdzie ludność przyjęła go z za- 
pałem. Miasto przystrojono. W. Ks. Meklemburg- 
Schweryński i Ks. Altenburski oczekiwali Cesarza 
w dworcu. 

Paryż 13 września. Mowa wczorajsza Mac- 
Mahona w Lille, w kórej zapowiedział, że powoła 
do rządu umiarkowanych członków wszystkich stron- 
nictw, powitaną była radośnie przez dzienniki re- 
publikanckie. 

Paryż 14 września. Ostateczny wynik wybo- 
rów w departamencie Maine et Loire wynosi: 
Maillé (repnblikanin) 45,187 głosów; Bruss 
(siedmiolecie) 26,025; Berger (bonapartysta) 
25,420. Zatem przyjdzie do ściślejszego wyboru. 

Bethune 13 września. Prezydent Mac- Ma- 
hon przybył tu i przyjmowany był przez wszy- 
stkie władze. Burmistrz miał przemowę, w której 
wyraził uczucia uszanowania i uległości mieszkań- 
ców i dodał: „Wielki czas, aby Zgromadzenie na- 
rodowe nadało Ci Panie Prezydencie stanowczą 
władzę, któraby Ci dozwoliła przywieść. do końca 
tak dobrze rozpoczęte dzieło moralnej i materyal- 
nej reorganizacyi.* Marszałek podziękował i rzekł, 
iż spodziewa się, że Zgromadzenie narodowe uchwa- 


było przystrojone i oświetlone. 

Londyn 15 września. Times donosi z Hen- 
daye (pod Pireneami niedaleko Bsjonny) 14go: 
Wieść krąży, że w armii republikauckiej wybuchł 
bunt wśród okrzyków: precz z Lsferną! niech ży- 
je Moriones! 


Á 
Kursa. Wiedeń d. 15 września godź. 2 m. 10 
4%, zjedn. dług panstwa bankn. 71:50 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:55 — Losy z r. 1860 
110—. — Akcye banku 985. — Akcye kredy- 
towe 24875. — Londyn 109'80 — Srebro 103:90 — 
Dukat. *— — Lombardy 14625 — Losy z roku 
1864 137— -— Akcye franko-austr. 6475 - 
Napoleondor 8 80. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 249-75. — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
149 —. — Akcye kolei północno-wsch. 123 — — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 21-50. — Oblig. 
indemniz. gal. 8175 — Akcye banku wiedeń. dla 
spie ln. 110:—. pręty cze Wojen 
Š Ę e kolei owej 317:50 — Akcye kolei si 
Torre. O mowie posła wyraża się Nord w tych 140 — — a Kolei Rudolfa 155 50. — Tram- 
słowach, które mogą być uważane za skazówkę za- 144— — Akcye banku budowy 54—. — 
paiese sio zda rosyjskiego, waskie ga i wschodn. 5275. — Akcye banku an- 
zajmuje dziś korespondent nasz berhnski. 8 „ersk. 42-25 —— : eN 
zajma, że uznanie rządu madryckiego będzie, glo-węgiersk. 42-25 — Akcye banku zjedn. 131'—. 
dzięki zasobom, któremi rozporządza Hiszpania, 
środkiem skutecznym do utrwalenia pokoju. Cóż 
za związek między faktem uznania a użyciem za- 


odpowiedź marszałka, zwraca uwagę, Że w odpo- 
wiedzi Mac-Mahona niema wzmianki ani o rządzie 
madryckim ani o marszałku Serranie, którego na- 
zwisko nie jest wymienionem, chociaż poseł wystę- 
vował jako bezpośredni wysłaniec księcia de la 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


sobów? Rząd Serrana mógł był przecież użyć ich 


Pociąg || Pociąg 


Pociąg 
Poolągi osobowe  |pospieszny| osobowy || mięszany 


czka kol. Zakładu kredytowego - . 26|246 —| Kolei cesarz. Elżbiety 5°/, za Luidory (niemieckie) . . . 
(po 300 frank.) 120 złr. Żeglugi parowej na pe 15 —|513 — „ (sr. prusk. 100 zr). Suwereny angielski na kolejach żelaznych wieczór |przed poł.| wieczór 
Kolei północnej Ferdynan 1988 | 1985 ý z r. 1862 . g. m.| g. m.| g. m. 
Listy zastawne. Kolei rząd. 9 —|s18 —| | państwowa Bt. 500 fr. [188 50188 —| Srebro . - « + -« « « 
p ob Bak sę: » owa St. 500 fr kor % Lmow 
5%, Banku narod. listy „ zachodniej c. Elżbiety |202 75/202 25 z r. 1867 . wikier. s Krakowa pos 
4; skie „ Południowej . z 45 175/145 ” poia iowa St. 500 fr. E do odoh. 9 35| 11 13|- 10 86 
5: 3 zj sk „ Galicyjskiej . . 50/250 — ny 1875—1876 6%, 1 Krakowa do Lwowa „|. 5 57 jw. 9 45 |r.10 50 
6 „ galio. zakł. kred. włośc. „ Czerniowieckiej . . [150 —/149 „  półn.e.Ferd.100zł.m.k. 11 22] 1-28) 1 10 
5 „ węgierskie listy. . . „ Albrechta . . . „ |118 25/117 7 » n 100złw.a. 11 27| 1 84| 1 17 
5» kl sę kredyt. austr „ węg. półn. wschodniej 50/123 2 ao p WEJ Lwów 14 września. n. 1 18 4 10 8 58 
5 „ zakł. kred, ziems. austr v ke. Rudolfa 200 zł. sr. [156 50|156 —| » zachodnia czeska zal s „1 28| 4 18] 4 8 
R e w 33 la „ Alföldsko-Fiumańskiej (|148 50/142 złr. srbr. 100 złr. w. a. Dukat holenderski r. 8 24 |w. 6 39 |r. 6 54 
5 „ Domin. państw. 120 złr a Koszycko-Bogumił. c s va pr ~| » pna zp. Ste 5% cesarski. . - « - „3 30m. 6 54|,7 8 
i „ _ Biedmiogrodzkiej 141 — — . W. ś w nocy 
że mh] PIEM, PORTA TIRE 
; » wschodnio-w iej » Li W.A. 1 
apa 1 a: muka« O Riegl zma > |> Jia Zug Eta. m. ag E GW 
j z r. 1889 » anciszka Józefa 1 ya aaa tę i do E: g 
on Bi sH ku anglo-austryackiego (161 50161 —| » Lwowsko-Czerniow. po j do Krakowa rzy. „6 54| 8 15 
ZOB „ 1860 . „ anglo-węgierskiego . | 42 50| 42 2 rid A ze Lwowa do Krakowa (od 15 5jw5 5 
1/, losów pożyczki austryac, „. austryackiego ogólnego 56 50| 56 — Emisya z. r. 1867 . poc. mię. 
państw. z r. 1860. . Zakładu Kredytowego węg. - |230 5 » Siedmiogr. 200złr.w.a. ž u — - 
Losy pożyczki z r. 1864 Banku franko-austryackiego 63 „» ks. Rudolfa 300 złr.w.a. lwowski ch. — "OR 45 
„ prem. pożyczki węg „  franko-węgierskiego . 93 —| 92 5 w srebr. 50/, za 100 złr. wieckiej - . 4 18 3 
„  Qomorente . . » galicyjskiego dla handlu » | grr ak „7. 58 45 
k Krei owe . . sika w Krakowie == K ay 5%, za 100) . za -d T 
Ż ugi par. na Dunaju » owego galicyjski: owarz. żegl. par. na u . 
a zg 108 e BEE (BĄK RE- 
» » galicyjskiego hipo — — |220 . Lloy . m. 
3 „poki Š wiedeńskiego alk Siro Towarz. p. ie y o- 8 — 4 45 
„ hr. St. Genois PROGÓW: 005.2 85 25| 84 7 we po $ . 8 30lpp.5 — 
„ miasta Budy 5 ej tear? iązkow. 2 . 9 26 /r.10 58 
„ księcia Windischgraetz „ dla obrotu ogólnego 10 25/109 7b Waluty. - .13 — 
ARE Waldstein . ` Towarzystwa wyrobu cegieł . 5 46ipp3 39 
hr. Keglevich . . . maszyn. we Lwowie | — —| — "| Cesarskie koron .. j 10 10 
» Radolfa. . . .. 5 z Zula ża wago : wieczór p. 
> 400 frank. Obligi pierwszeństwa. » „. obrączkowy 
$ ż Złoto al marco . 2 „4 5p 4 18 
banku i przem. Ead zony wra AR 84 BO] Napoleondory . . « » z cz 
Banku narod. austryać. » „  Koszycko- 90 Fryderyki . « « » : : 5 
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Zamówienia na dorodną 


oryginalną pszenicę 


frankensteinską do siewu 
przyjmuje (1839-2-3) 


Agencya dla Rolników 
X. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Poszukuję się Apteki 


do kupienia lab wydzierżawienia w je- 
dnem z większych miast Galicyi. Warunki 
kupna lub dzierżawy raczą pp. właściciele 
nadesłać pod liter. H. W. poste restante 
Kraków. (1855 +4) 


obec powszechnych skarg na 

śniedź w tegorocznych zbiorach 
pszenicy — powierzoną została 
Agencyi dla Rolników do 
sprzedaży na siew pszenica 
bez sniedzi, sandomierka 
w czerwonćj plewie, ko- 
rzec 442 funt. w. po 11 złr. 
loco Kraków. (1832-2-4) 


Agencya dla Rolników 
8. Mikuckiego 
w Krakowie pod Nr. 28. 
em wykształceniem nau- 
Polak, A skończonem w Prusiech, 
po 3 letniej praktyce przy rządowych 


zakładach pruskich— szuka stanowiska 
jako nauczyciel domowy w 
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(1834) 
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4 CZAS z Środy 16 Września 1874. 
h S. A. Krzyżanowski. 'Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie Rynek L. 11 
z L otrzymała następne nowości: 
| (1890) KSIĘGARNIA Pamiętnik TORZE z Umiejętności. we. filolog: n Rai I i 5 
$ o ział matematyczno - przyrodnicz $ 
U Sklad nut RARE czn ch Rozprawy i - b dalą pora EET Uimiejęta. Wydział histor. „filozof. Poliso 
to to Wydział filologiczn rż 5 
Za spokój duszy ś.p w a y Sielkidanie komisyi fizyograficznćj Akademii Umiejętności. T. VII ai pa 
Maryana Koch ski © Pisarze dziejów polskich. T. II. (Kroniki Wapowskiego. Część ostatnia) . pa 
ry ochanowskiego poleca swoją, znacznie powiększoną i Starodawne prawa polskiego pomniki. T. II, 
odprawi się og w najnowsze ut Niemiecko-polski stownik wyrazów prawniczych i administr, Wydanie l A 2 
we Czwartek d. 17 Września r. b. j utwory zaopatrzoną Kolberg Q. Lud, jego zwyczaje, pieśni, "r kE3 Serya VII. Krakowskie Cz. III. . 
WOTYWA największą Libelt H, Filozofia i krytyka. Wydanie II. T. [., po fal. 1 sgr. 10. 
w Kościele Panny Maryi s 
o godz. 11ój zrana, W $ || t 
= którą pozosiała w najgłębszćj boleści nn; y po y cza nię nil 
ta zgasłego, uprzejmie zapraszą Krewnyc SZAT” 
Ezd y obejmującą przeszło 12,000 kawałków 
rozmaitych Kompozytorów. 


Do magazynów 
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


W KRAKOWIE 


katalog tejże wypożyczalni, obej- 
mujący 10 arkusza ścisłego druku (pe- 
tit), jest do nabycia po cenie 35 ent. 

Warunki wypożyczania rozsyłają 
się na żądanie gratis. (1835-1-3) 


(1840) 


Wd. 16 Września 1874 o godz. 10zrana 
odprawi się 
| w Kościele S. Barbary w Krakowie 
(NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za duszę ś. p. 
Józefa Dąbkowskiego | 
zacnego Dobroczyńcy Arcybractwa, 
na które toż Arcybractwo Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego Szan. Publiczność, Braci i Siostry 


Wino z Burgdji, 


Herbatę z Moskwy 
i Rum Jamaica 


nadszedł z Banatu transport 


orygin. czerwonćj banatki. 


Zgłoszenia listowne lub ustne przyjmuje Wydział 
Komisowy tegoż Banku. (1701-5-) 


znaczniejszym domu polskim — Bliższa 
wiadomość przy ulicy Floryańskiej 
pod 1. 364. 1 piętro. (1823-2-3) 


KASY 


Pray ulicy Łobzowskićj 


jest de wydzierżawie- 
nia na lat kilka ogród 
owocowy i warzywny 


zaprasza. GUERN i ; z objętości dwóch mor- 
| An CA ogniotrwale sów, pod bardzo przy- 
| ; BAZ CPOO WATY FRYDERYKA WIESEGO |stępnemi warunkami. 
Ostrzeżenie. Ulica Mikołajska Wr. 435 KRA a Bliższa wiadomość w 


Ostrzega się przed nabyciem weksłu wy- 


JULIUSZA GROSSEGOwKRAKOWIE, 


jedynie (1699-4-) 


handlu J. Wentzia w 


stąwionego w d. 16 Lutego 1874 r. na 400 18 =] i 
(1820-3-9) i 
złr. w. a. na p. A. Halast „ gdyż weksel Ski d Lam N tl nku obrazem 
ton niema zadnéj wartości, nabywający g0 | c- Ba a I Ma wAgencyi dla Rolników BYnku pod 
zostania przezto narażonym na straty. i PEHEZ mrupory m ówejsóy © y S. Mikuckiego 
R nw AD apaa D R OZN w. Skorczewskiegeo u Bala sk NE 
(1892-1-2) Karol Starczewski. "Z OT RZ * młuogonząsa GIOBULIOJ M (g€18030J t kd 


Poszukuje się Organisty 


do katedry łacińskiej w Przemyślu. Żąda 
się od tegoż aby umiał grać bass cyfrowa: 
ny z orkiestrą i aby w preludyach był bi gły. 
Również byłoby pożądanem, aby dokładnie 
umiał stroić fortepiana i jeżeliby był uzdol- 
niony na jakimkolwiekbądź instrumencie, 
toby nawet mógł mieć przyzwo.te utrzymanie 
z lekcyj. — Ubiegający się o tę posadę raczy 
się zgłosić do Józefa Ratyńskiege dyrektora 
muzyki przy katedrze łacińskiej w Przemyślu 
w kapitulnej kamienicy. (1887-1-2) 


J. N. dem N. A. 


zur Kenntniss. (1889) 


4 BOUTONS, BIDER : (z 27-ma rycinami patologiczno - anatomicznemi) 

GERGURES go)? 3 Ca Ulica Fioryańska Nr. 362. t która w księgarni dzieł szkolnych u &. Poe- 

Winogrona BE centowy |ia an Oh 
a 


Zarząd dóbr w Misslitz, poczta Mis- 
slitz na Morawie rozsyła winogrona ze 
swych własnych winnie w uznanym do- 
brym gatunku po cenie 18 złr. w. a. za 
100 funtów netto wied. wagi włącznie 
z opakowaniem i dowozem do kolei. 
Należytość należy dołączyć do zamó- 
wienia i przysłać tutaj opłatnie. Zamó- 
wienia niżćj 50 funtów policzone będą 


: werysMOTUBIqUOA1 quy WorĄKMZ 
uruojjerMgS0 M OuzogB13030j Kqoryiod emkuoqka —nf 
-V M 10507SIQ0S0 ToKzsMI0Id uoruejnez Ku09Kz0ZsEZ 

*IJMOYĄUJYJ A 
BIUSTUJSI 089M8S 9T 3 zozaid 


oSTĄSRM0ZY 039.19TEĄ 
Mrzygedó0]0] PEREZ 


LE LAIT ANTEPHELIQUE 
pur ou coupó d'eau dissipe 
ROUSSEURS, HALE 
MASQUE DE GROSSESSE 
ROUGEURS, TEINT COUPEROSÉ „© 
PEAU FARINEUSE 7 


Jedyny skład w Krakowie u p. J. Trau- 
czyńskiego. : (1 229-13-) 


| WAŻNE ZAWIADOMIENIE 


pu Delabarre, tak zwanego 


STROP DO ZpÓW, 7 kórym się naciera ad, 

małych dzieci dla ułatwienia A 

jeżeli nieopatrzony podpisem D" D U 
wem, 


W KRAKOWIE 


zostały świeżo zaopatrzone w najnowsze fasoay Namimp» praktycz- 
nych, gustownych a tanich. 

UWAGA!! Poleca się nowe szkła cylindrowe, szlifowane, nie 
pękające, wypróbowace, oznaczone moją cyfrą W. S. i każda lampa 
kupiona w jednym z moich składów, zacpatrzoną będzie w takie 
szkło! 

Nafte sprowadzam tylko najlepszą z słynaćj Fabryki Polan- 
kowskićj i sprzedaje: (1721-4-6) 


i funt Nafty salonowej cnt. 14 
Nr. I. „ 12 


Wszelkie przybory i części składowe lamp zawsze w wielkim wyborze. 


Reparacys i przerabiania lamp wykonywają się z wsz:lką 
dokład aością. 


Ulica Szewska Wr. 26 


1 » » 


Gł IN EYSMOYMEJS COM 


' SKŁAD GŁÓWNY HERBAT" 


gi 


otrzymał świeży transport 


Herbaty z Moskwy 


i poleca takową, jako doskonałą w yomi i w smaku po zr. 21/, i b za 1 funt, 
oraz 


HERBATY ANGIELSKIE 


m3 Juliusza Grossego w Krakowie 


D'Mied. Karol Goebel 
dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustay ch, 
ordynuje od 106j do .36j 
| nlica du anea 151. 


(1541-1-) 


Filolog, 


Polak z. Poznańskiego, obeznany dokładnie z peda- 
gogiką, posiadający obok języków klasycznych kilka 
nowożytnych, pragnie objąć posadę dyrektora wy- 
chowania resp. nauczyciela domu w‘ Galicyi lub 
w Królestwie. — Oferty przyjmuje profesor Dre. 
Lindner przy gimnazyum Maryi Magdaleny w 
Poznaniu. (1752-2-3) 


Handel towarów łokciowych 
Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77, 
sprzedaje w większćj ilości i częśeiowo piękniejsze 
i lepsze rzeczy niż gdzieindzićj: */, materye modne 
wełniane na suknie we w zystkich kolorach; Bare- 
że, gazy, grenadyny, lustryny, surowe falary, ecru, 
najlepsze kosmonowskie i francuskie perkale, baty- 
sty, żakonety z franeuskićj gładkićj i w deseń bry- 
lantyny i piki, kretony w różnych gatunkach, naj- 
lepsze prawdziwie lniane towary wszelkiego rodzaju, 
rumburską bieliznę , adamaszkowe serwety i ręcz- 
niki, biały i kolorowy gradl, */, barchany na,sznu- 
rówki, cycowe albo siatkowe firanki i ciężkie ko- 
bierce, szczególne białe i kolorowe, płócienne i baty- 


Dentysta Z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy i ul. L petana pod Nr. 94 
akowie. 
Ww EAU Ph swoim wyrabia najlepsze 


sztnozne zęby, oałe szozęki i takowe 


bez bolu osadza. 

„Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje natychmiast 
uśmierzonym, 

Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 
godz. 9 z rana do 5 po południu. (1688-9-) 


Rada i Pomoc! 


Osłabieni, mianowicie madwątleni na ner- 

wach znajdą prawdziwą, tanią i zu- 

pełnie dyskretną pomoc w książsce: 
„„ibr. Retau’s Selbstbewahrung** 


a którćj tam, jak równie we wszystkich innych 
księgarniach za 2 złr. w. a. nabyć można. 
Tysiące znalazło tu zdrowie i świeże siły 


męskie. . Rządy nawet uznały pożytek tej książki 
i poleciły ja. (1446-2-10) 
W Krakowie w księgarni A, Btremby. 


J. Bergi, 


Handel towarów łokciowych 
w-Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108. 
Jedyne źródło zast prawdziwyoh 


i > 7 t fałszerstwem i naśladowict stowe chustki do nosa i t.d. i t. d., za sztukę czy 
A w sede ga rę skal ża gw hygieniczną, pośywna dla małych fz tegorocznego zbioru, w gatunkach po zir. 1:40, 2, 2:40, 3:20, 4 i wyżéj za jeden Ę A „o po oz odnokż 8 towarów. 
pt Z . i, starców. osłabionych i powraca zezególnićj uwadze moic - 

s hri per ar z e" funt wagi wiedońskićj. lecam era lepszych towarów i stosunkowo 


Zębów z Gutta-Perki, bardze 
Baw 1 dogodny da picie Sy osa 


Herbaty u mnia nie cą połączone z innemi towarami, które jéj czkodzić mogą, 


a rozsyłając dużo herbaty hurtownie, posiadam ją zawsze świeżą na składzie. 


niskie ceny. (1444-6-12) 


L. HOROVITZ, 


Po 27 centów 


$ 4 e Na pięć funtów dodaje 1 nta rabatu. $ Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77. 
Eesnicz ch peg r iee dopo i chlorofenicsna, ma Et GHZ Na żądanie posyłam wzory franco. Zamówienia | sprzedaż modnych materyj wełnianych na suknie, 
do osuszania ębów spróchniałych przed raplombewa- rozsyłam natychmiast za zaliczką. lustryny, materyj szkockich, prawdziwie farbowa- 


posady są od 1go Stycznia 1874 r. do obsa- 
dzenia w państwie L. Eichborna w Zako- 


karstwa.— Wiadomości udzieli Wny Buchta 


lekarz sądowy w Tyśmienicy. (1882) 


„Puritas“ 


niem. 
PARYŹ-Skład słówny p rin La Lem gaz 4. 


Przywracoja 


tatrzymujg ZDROWIE 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W 
Bedyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w moze” p. M. Kul- 


laka i Franzosa. 8-17-24) 


aksamit, miękką i nieprzemakalną. Rosyjski tłuszcz ten powinien się zatem znajdować w każdem 
gospodarstwie domowem, rolniczem i t. d, gdyż dla każdego właściciela koni i chomąt jest bardzo 
dona ą rzeczą, aby rzemienie swe w gładkim stanie utrzymywał. 

ną zd fiaszkę 60 0. i1złr. Przy odbiorze większej ilości nastąpi zniżka. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznione, będą How a ate cznione będą odwrotną. pocztą za zaliozką. (1750-1-12) 1] pocztą za zaliczką, (1750-1-12) 


1 elegancki dobrze idący zegar poko- 
jowy z budzikiem, który z pewno- 
ścią w obudzeniu mie chybi. 

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcu- 
szkiem, bardzo punktualnie idący. 

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny 


bezcen tylko 4 złr. natychmiast do nabycia 
w Industriehalle w Wiedniu, Pra- 


nych perkalów, batystów, brylantyny białój i ko- 
lorowćj. pany stołowój i posae z cienkiego płó- 


tna, białego i kolorowego gradlu, białych lnianych 


Otwarcie kasy o godz. 46j, a na dru- 
gie przedstawienie o godz 7*/ą wieczór. 


Teodor Sidoli 
(1638-25-) Dyrektor. 


ME DONIESIENIE. W przejeździe 


Dostać moina ; Medałami odznaczone. Tylko Za złr. 4 w a | 
anem. ; = Wa recz si I chusteczek, firanek muszlinowych, siatkowych i cy- 
Kompetenci ek mieć ukończony 24 rok pozę zac specj PP „PP. Galego i Sena: s > Niepotrzeba już glancownych butów!! otrzymać można mój pierwszy au:tr. cowych, barchanu w prążki i kolorowego, kobier- 
życia i wykazać się świadectwami złożone- | kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Manisri ; w " C. k. wył. uprzyw. dla Austryi-Węgier odznaczony Ee a rA perima pny WE 
mi, niższym egzaminem leśnym, jako też| KRAKOWIE w aptece Po RAZ ike h | kul | ķi th kowo niskich cenach w wielkim wyborze, mohair, 
dłuższej praktyki i fizycznej zdolności. ei bojm ; p PÓBNAMO w sach PY uniwersa J Sd 010 W p0- Ń Jacy d Gl |! NAWA AA al prz em $ 0W lustryny, rypsy, kaszmiry czarne i kolorowe, flanele, 
Interesanci stanu wolnego mają pier- ME r najmodniejsze materye na suknie, rypsy na meble 
t 8 rA 3 KARY (787-42-) do kamaszków „męzkich i damskich, tudzież dla chomąt końskich. zawierający WU masy towarów: itp. Zamówienia wykonane będą rzetelnie za za- 
wszeństwo. ( 1-3) Podpisanemu udało się wreszcie wynaleźć doskonały lakier na buty, przez co glan- 12 sztuk posrebrzanych łyżek, które liczką, a wzory posyłają się na żądanie opłatnie. 
Roczea płaca od 380 do 450 złr. w. a. 3 cowanie butów staje się całkiem zbytecznem. Tylko pędzlem smaruje się buty a w prze- zawsze białe zostają. (1233-5-6) (1448-6-12) 
Podania mają być najdalej do 15 Paź- ha az grat zg py) ciągu kilku minut połyskują się takowe zupełnie czarno. Skóra z tego nieucierpi, lecz przeciwnie 1 eleganckie ałbum na fot 
dziernika b. r. wniesione do L. Eiohbor- per CE AEC RES pema staje się miększą gładką i nieprzemakalną. Flaszki po 1,2 _i 3 złr.w.a. rozsyła fabryka i główny skład. Z Urain OBdOb otografie bo- | 
na Dyrekoyi lasów w Zakopanem. tate Cy SAGATIYĘ, [a "u: Johann ©ronars Nachfolger, 1386 aid AAi oi 
tiai R S.*7 WM kantor komisowy, spedyoyjny i agenoya, w Wiedniu Kohlmarkt Nr. 5 aa zdaj Ea CIS 0 
s A> Se 2 z naprzeciw kawiarni Dauma pa podwórzu na lewo. do dak a Jesionowego 
r => d. m szem smar na buty w całem świecie is wielki - ioni 
Niezawodny środek| ‘paamu: an ee e >> p wedi yarasin, PADWIE prze ERAND 
FJ 00 PR JP g f ` 
przeciwko wielkićj chorobie h. DEEZZEAM %: Ę FRosyjs ki i tł usz, e z na s k ó >> A ówna dolowych inihian otw leo Początek o godz wpół do 8wieczór 
i K x Tłuszcz ten znanym jest jako najlepszy środek, aby skórę z butów i chomąt końskie 6 par = = = = A 
(padaczce, epilepsyi). Kilkaset podziękowań e N DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA UŚ ai gie pok: dzin. oe ogg E dytyie śle wylżwał saaczywiśia k „godny sę do kawy. W Niedzielę i swięta by-. 
świadczą wymownie o skuteczności tego le- NSE TEGS A zadziwiające rezultaty, gdyż nawet najstarszą odleżałą skórę po krótkiem użyciu czyni gładką jak ZŁA wają 2 przedstawienia. 
Y JEDZ 


płyn odświeżający włosy. 


„„Puritas nie jest barwą do włosów, lecz 
płynem mlecznym, posiadającym |niemal cudowny 
przymiot odświeżania siwych już włosów i zwraca- 
nia włosom stopniowo, a majdalej do czter- 
nastu dni tegosamego koloru, który pierwotnie 
posiadały. 


piia Muthig 


Instytut Pazelta ims Geyera : Wiedniu. 


(I. Salvatorgasse 10). | 
Napoleon III. 


terstrasse 16. 


z Petersburga do Wiednia — dzis pierwszy 
występ 12 amerykańskich artystów. 


aS” Mieszkania większe | mniejsze 29E 


Puritaśsć nie zawi obi dn - mo: Lu $ ni $ . 
te eri barwiącej.. Można włosy według eirs T a. I E E as E W domach Banku Galic, dla Handlu 1 Przemysłu 
wo możn: 
a a Z iai ma yć pomieeonych Szkoła handlowa prywatna Empereur. 


Snas (1883- 1) 


KE „PURITAS* A 


nie farbuje, lecz odświeża nietylko najdłuższe i i naj- 
bujniejsze włosy kobiet, lecz także włosy i brody 
mężczyzn. 


Vorvarts. | 


założona w roku 1840 jako pierwsza 


Szkoła fachowa komercyalna w stolicy Państwa. 


do wynajęcia od 1 Października 1874 r. 


Wiadomość powziąść można w Banku Galicyjskim codziennie 


od godz. 1ićj do déj. 


(1725-4-5) 


Flaszk tame kosztuje 2 złr. R: TY ; : 3 5 rS w kn BI BRAĆ 
ah 0% m opakowanie). PEJS Płn ży aperam | Trzydziesty piąty rok szkolny rozpoczyna się 1 Października. |" 
można za Wiedniu, Ma - hiifersi. 3. Hm ima 1808. Wien, Dr. Ad. Jos. Pick 
Co. w e u, Maria +. 35, ónigv.Bóhmen 
GŁÓWNE SKŁAD | Apt konig | Lupełne kursa fachowe: elementarny i wyższy pe Zakład wychowawczy i pensyonat 
w Wiednia: Fon hE Weiss, Apotheker, Stadt, | Jagar. | | Verdienste. | v jien, Oberdóblinz, Hiirschenńgasse 37 


unter den Tuchlauben; 
Josef von Tórók, Apotheker, 
Kónigsgasse 7; 
Jose ef Fürst, Apotheker, Schil- 
rz gsgasse ; 

W. Wlasak, Apotheker- zam 


w Peszelłe: 
w Pradze: 


w Bernie: 


Ungarn. 


jedno- i dwu-roczne. 


Instytut, który od swego 34-letniego istnienia liczył 14009 uczniów s których 1100 w ubiegłym roku szkolnym) rozporządza naj- 

najznakomitszemi siłami nauczycielskiemi (24 profesorów i nauczycieli fachowych), jak równie wystarczającym zbiorem środków naukowych 

| i zapewnia uczniom swoim w najkrótszym ile możności czasie i z najmniejszym ile możności kosztem doiła- 
dne przygotowawcze i wyższe wykształcenie, tak w gałęzi kupieckiój, bankowćj, jakoteż do publicznych instytucyj i obrotowych itp. 


dawnićj: Wiedeń, Cirkusgasse 3). 


Zakład ten od ośmnastu $ istniejący, posiada wlasny, 
i# | szkolny i pensyonat w obszernym, przeszło 1200 sążni kwa r. obejmującym ogrodzie. 


wielki, do celu zastosowany budynek 
Pomimo tego 


obliczonym będąc na pewną oznaczoną liczbę młodzieży, może zadosyćnczynić szczegółowym jéj potrze- 
bom. Na zasadach postępowćj pedagogiki i dydaktyki oparty, poświęcając należytą staranność naukom 


į | przyrodzonym, Zakład ten przygotowuje młodzież tak do wyższych klas szkół średnich, jak równie do 


rómischen Kaiser ; ; (1443-3-4 
FILIE: X Sui j Eus S gramy i bliższe objaśnienia w kanęelaryi instytutu, jak równie, w księgarniach: Gegi & Cie am Stephans |sta, tadzież ; ien Et o wieki ý TAE Miejscowi członkowie zakładu udzielają tamże 
uGzacu: A. Kielhauser, Apotheker; PE L. eide. ohn am Graben. — Dla zamiejscowych uezniów dostarcza się na żądanie mieszkania i wikt u stósównych familij. ; CEF Dr. Ad. Jos. Pick 


w Zagrzebiu: S. Mitllbach, Apotheker. 
Czcionkami Drukarni Leona 


Fikah, 


Mk z c, CE onie 


~ (1428-! 1-12) 


y asystent c. k. Obserwato 


yum w Wiedniu. 


